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Z k r a ju

1 .  S e s ja  M arzec 68. W d n ia ch  8 , 1 1 ,1 3 . 0 3 .  odbyły s i ę  na Warszawskim 
U n iw e r sy te c ie  k o le jn e  p o s ie d z e n ia  s e s j i  p o św ięcon ej Wydarzeniom Marcowym. 
In ic ja to r e m  s e s j i  b y ły :  NSZ Uli# 1 NSZ ATK o ra z  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  UW.

8 .0 3 . po p o łu d n iu  o d b yło  3 ię  in a u g u ra cy jn e  p o s ie d z e n ie  s e s j i .  O tw orzył 
je  M .G e lle r , p rze d .K Z . " S o lid a r n o ś ć "  UW. J .W o cia l -  w im ie n iu  K om itetu Orga
n iz a c y jn e g o  s t w i e r d z i ł ,  i ż  M arzec 68 b y ł  w ydarzeniem , k tó r e  o k r e ś l i ł o  to ż s a  
mość pokoleniow ą ów czesnych stu d e n tó w . D z is ie js z y m  studentom  -  mówił -  
Marzec k o ja r z y  s i ę  z  w alką p o ls k ie j  i n t e l i g e n c j i  z duchowym zn iew o len iem , o 
suwerenność p o ls k i e j  k u l t u r y ,  o t o l e r a n c j ę .  Z e b ra liśm y s i ę  tu  -  s t w i e r d z i ł -  
s t u d e n c i ,  p raco w n icy  naukow i, r o b o tn ic y  wbrew tym , k tó r z y  13 l a t  temu s t a r a  
l i  s i ę  nas p o r ó ż n ić . W y stą p iła  A .W alen tyn o w icz p o d k r e ś la ją c , ja k  ważna b y ła  
r o l a  i n t e l i g e n c j i  w tworzącym  s i ę  n ieza le żn y m  ruchu ro b o tn iczy m . J.Kuroń 
w r e f e r a c i e  "M iędzy P a ź d z ie rn ik ie m  56 a  Marcem 68" mówił o stopniowym z a p rz e  
p a s z c z a n iu  zd o b yczy  P a ź d z ie r n ik a . A n a lizo w a ł d ro g ę , ja k ą  p r z e s z l i  lu d z ie  z 
tz w . le w ic y  p a ź d z ie rn ik o w e j w la t a c h  19 5 6 -19 6 8 .

1 1 .0 3 .  na drugim p o sie d z e n iu  K.Dejmek w r e f e r a c i e  "Casus D ziad y" p rz e d s ta  
w ił  h i s t o r i ę  w ysta w ia n ia ."D zia d ó w " w je g o  i n s c e n i z a c j i .  P o k azał -  i l u s t r u 
ją c  to  dokumentami -  że  spraw a z d j ę c i a  "D ziadów " b y ła  p o li t y c z n ą  p ro w ok acją .
0 p a m ię tn e j i n s c e n i z a c j i  mówił t e ż  G .H oloubek, k t ó r y  g r a ł  w tym' p rz e d s ta w ie 
n iu  głów ną r o l ę .  A .Braun w y g ło s i ł  r e f e r a t  "Co s i ę  d z ia ło  na Nadzwyczajnym 
Walnym Z eb ra n iu  O d d zia łu  W arszaw skiego ZLP" zwołanym z powodu z d ję c ia  "D z ia 
dów ". Z e b ra n i*  to  b y ło  pierwszym  od l a t  otw artym  w ystąp ien iem  w o b ro n ie  
in t e g r a ln o ś c i  p o ls k i e j  k u lt u r y .  Z e b ra n ia  p o s łu ż y ło  z a  p r e te k s t  d la  kam panii 
z n ie s ła w ie n ia  i  o s z c z e r s tw  p rzeciw ko  p isarzo m  i  ludziom  n a u k i.

1 3 .0 3 . t r z e c i e  p o s ie d z e n ie  s e s j i  r o z p o c z ą ł  J .L i t y ń s k i  re fe r a te m  "Jak dosz 
łó  do Wydarzeń M arcow ych". Omówił on s y t u a c ję  s p o łe c z n ą , k tó r a  d o p ro w ad ziła  
do Wydarzeń M arcowych: mówił o marazmie społecznym  o k resu  tzw . m a łej s t a b i 
l i z a c j i ,  p o stęp u jącym  r o z b r a c ie  in t e le k t u a l is t ó w  i  p a r t i i ,  n a r a s ta ją c y c h  
w alkach  f r a k c y jn y c h . S .B lu m s z ta jn  z r e fe r o w a ł gen ezę i  h i s t o r i ę  "komandosów"
-  gru p y  m ło d z ie ż y , k tó r a  z a in ic jo w a ła  marcowy p r o t e s t  stu d e n tó w . 0 d z ia ł a 
n iu  s tu d e n c k ic h  kom itetów  s tra jk o w y c h , o postaw ach ideow ych m ło d zieży  p ro te  
s t u j ą c e j  w 1968 r .  mówił J .W a lc . Z .B u ja k  w r e f .  "R o b o tn icy  68" mówił o pos
ta w ie  ro b o tn ik ó w  wobec p r o t e s t u  i n t e l i g e n c j i ,  o i z o l a c j i  ty c h  śro d o w isk , o 
r e c e p c j i  h a s e ł  a n ty s e m ic k ic h  w środow isku  ro b o tn iczy m , o b o jk o c ie  bojów ka- 
rz y  ORMO, k t ó r z y  p a c y f ik o w a li  s tu d e n c k ie  w ie c e . P o d k r e ś la ł  r o l ę  p ierw szych  
kontaktów  i n t e l i g e n c j i  i  ro b o tn ik ó w  i  ic h  z n a c z e n ie  d la  o r g a n i z a c j i  p ó ź n ie j 
szy ch  p ro te s tó w  k la s y  r o b o t n ic z e j .

2 . K o m isja  d /s L u d zi N ie p e łn o sp ra w n y ch .24.02 p rzy  MKR w S z c z e c in ie  po
w ołana z o s t a ła  K o m isja  d/s L u d zi N iep ełn o sp raw n ych . K om isja s ta w ia  s o b ie  
n a s tę p u ją c e  c e l e :  a /  w alka o pow szechną a k c e p ta c ję  osób n iep ełn o sp raw n ych  
jako pełn ospraw nych  człon kó w  s p o łe c z e ń s tw a , b/ czuw an ie nad respektow aniem  
ustaw odawstwa z z a k re s u  o ch ro n y  z d ro w ia , z a o p a tr z e n ia  o rto p e d y c z n e g o ,za b e z  
p ie c z e n ia  s o c ja ln e g o  i t p . , c /  p ro w ad zen ie  a k c j i  in fo rm acy jr-n e j i  uśw iadam ia
j ą c e j  w śro d o w isk u  ro b o tn iczy m  n t .  s y t u a c j i  osób n iep ełn o sp raw n ych ,
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fi/ podejmowanie in ic ja t y w  z za k re su  ustawodawstwa rentowego i  s ta tu s u  praw» 
nego osób n iep ełn o sp raw n ych , e/  in sp iro w a n ie  p rec badawczych d o ty czą cy ch  
ochrony z d ro w ia , stan u  r e h a b i l i t a c j i  i  s y t u a c j i  c_;ib n iep ełn o sp raw n ych , 
f /  podejmowanie in te r w e n c ji  w sprawach in dyw idualn ych  i  zb ioro w ych , 
g/ r e a l i z a c j a  zobow iązań wobec osó b , k tó ry ch  niep ełn ospraw ność p o w stała  
w skutek a k c j i  organów MO w c z a s ie  w alk ro b o tn ic z y c h  w 1970 r ,

W s k ła d  K o m isji wchodzą osoby n iep ełn ospraw ne z n a ją c e  problem y swego 
śro d o w isk a . MXR w S z c z e c in ie  a p e lu je  do in nych  MKZ-ów aby powoływały t a k ie  
Kom isje i  aby p ro w a d z ili  je  lu d z ie  n ie p e łn o sp ra w n i. S z c z e c in  p o s t u lu je ,  
aby MKZ-ty w łą c z y ły  s i ę  do p ra cy  Komitetów Obchodów Międzynarodowego Roku 
L udzi N iepełnosp raw n ych.

3 . W dniu 19 bm w B yd go szczy  po zakoń czen iu  S e s j i  WRN p o b ity ch  z o s t a ło  
d o tk liw ie  o k o ło  20 osób d z ia ła c z y  " S o lid a r n o ś c i" .  KKP o g ł o s i ł a  n atych m ia st 
w całym  k r a ju  s ta n  g o to w o ści s t r a jk o w e j.  Bo B ydgoszczy  p rz y b y ł 20 bm. Lech 
W ałęsa, k tó r y  w y g ło s i ł  przem ów ienie do członków  S o lid a r n o ś c i  p rz y b y ły ch  na 
w iec p rzed  s ie d z ib ą  b yd go skiego  MKZ, o ra z  o d w ie d z ił p rzeb yw ających  w s z p i 
t a lu  d z ia ła c z y  Jana R u lew skiego  o ra z  M ariana Ł a b ę to w icza . V B ydgoszczy 
przebywa ró w n ież w icep re m ier M.Rakowski wraz z d e le g a c ją  rządow ą.

4 . " Ż y c ie  Warszawy" z dn ia  12 bm p u b lik u je  o b szern e fragm enty ra p o rtu  
k o m is ji p ow ołanej do w y ja ś n ie n ia  p rzy czy n  e r u p c j i  ropy z o d w iertu  "Daszewo- 
1 " .  R aport n ie w ie le  w y ja ś n ia , za w ie ra  n ato m ia st s z e r e g  p o stu la tó w  d o ty c zą 
cych m o d e rn iz a c ji  i  poprawy w yp osażen ia  g ó rn ic tw a  n afto w ego , o r g a n iz a c j i  
badań g e o f iz y c z n y c h  i  g e o lo g ic z n y c h  i t d .

5 . W poprzednim  numerze inform ow aliśm y o d e cy z ja ch  p o d ję ty ch  w sp ra w ie  
m ajątku po b y ł e j  CRZZ p rzez  K om isję lik w id a c y jn ą  CRZZ. Na sp o tk an iu  p rz e d s
t a w i c i e l i  KKP NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  i  Tymczasowego Kom itetu W spółpracy Autono
m icznych Związków Zawodowych p r z y ję t o  o św ia d cz e n ie  s t w ie r d z a ją c e , i ż  zap ro 
ponowany p rzez  z w ią z k i branżowe sp osób p o d z ia łu  m ajątku b y łe j  CRZZ n ie  z o s 
t a ł  uzgo d n io n y z  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  i  zw iązkam i autonom icznym i. Przew odni
c z ą c y  związków branżow ych n ie  są  up raw n ien i do dysponowania tym m ajątkiem .

6 . T.W .M łyńczak -  p rzew o d n iczą cy  CK SD w DTV, w "T rybun ie Ludu" wymie
n i ł  p ostu low an e p rz e z  SD form y dem okratyzow ania system u sprawowania w ła d zy . 
T ylko w "T rybu n ie  Ludu" znajdujem y wzmiankę o .p ro p o z y c ja c h  p o w ołan ia  Trybu
n ału  K o n sty tu cy jn e g o  i  T rybu n ału  S ta n u . Czy p re ze s  M łyńczak b a ł s i ę  pow ie
d z ie ć ,  c z y  B a l i c k i  b a ł  s i ę  p u ś c ić  -  do t e j  p ory n ie  wiemy.

7 .  W warszawskim  VI L .O . im .T .R eyta n a  340 uczniów  p o d p isa ło  l i s t ę  z ż ą 
daniem p rzyw ró cen ia  do p ra c y  w ic h  s z k o le  p ro feso ró w : A .M o d rzę je w sk ie j,
W.F a łk o w sk ie g o , I .G u g u ls k ie g o . W szyscy t r o j e  z o s t a l i  u s u n ię c i  z  R eytana po 
p o d p isa n iu  w grudn iu  1976 r  l i s t u  do Sejmu w sp raw ie p ow ołan ia  k o m is ji  s e j 
mowej do zb ad an ia  p rz e b ie g u  wypadków w Radomiu i  U rsu s ie  w roku 1976. 
D czn iow ie ż ą d a ją  d la  pokrzywdzonych n a u c z y c ie l i  i  d la  s i e b i e  w stępu na nadz
w yczajn ą  Radę P ed a go giczn ą  zw ołaną na 18 bm.

8 . Dowódca a k c j i  pod A rsenałem , N a cze ln ik  S z a ry ch  Szeregów  S ta n is ła w  
B ro n iew sk i -  "O rsza " w w yw iadzie  udzielonym  w a rsz a w s k ie j " K u ltu r z e "  p rzypo
mina " t r z y  kam ien ie  m ilow e" prawa h a r c e s k ie g o :  prawdę, s łu ż b ę  i  b r a te r s tw o . 
Tymczasem w w yw iad zie  udzielonym  "T rybu n ie  Ludu" a k tu a ln y  n a c z e ln ik  ZHP -  
A n d rze j O rnat s t w ie r d z a , ZHP "z  n a tu ry  s w o je j  j e s t  o r g a n iz a c ją  p o li t y c z n ą " .  
Tow. n a c z e ln ik  n ie  d o s t r z e g ł  n ic z e g o nń itu r a ln e g o  w tym , że  wśród 1500 d e le 
gatów  na ro z p o c z y n a ją c y  s i ę  15 bm V II  Z ja zd  ZHP j e s t  t y lk o  163 u czn iów , 
mimo, ż e  60 # h a r c e r z y  t o  u c z n io w ie . "N o ta tn ik  L e k to ra "  dodatkowo p o d a je , 
że  wśród ty c h  1500 a ż  6 1 ,7  Ji stan o w ią  cz ło n k o w ie  PZPR. Tow arzysz O rnat s ą 
d z i ,  Z ja zd  za d e cy d u je  o p r z y s z ło ś c i  h a r c e r s tw a . I n s t r u k t o r z y  z KIHAM / K rę g i 
In stru k to ró w  H a rc e s rk ic h  im .A .M ałk ow skiego /, k tó r e  są  -  zdaniem S .B ro n iew s
k ie g o  -  k o n ty n u a cją  ideow ą S zary ch  Szeregów  u z y s k a l i  30 mandatów na Z ja z d . 
Chyba n a le ż y  s i ę  z g o d z ić  z  druhem " O r s z ą " , k tó r y  uw aża, ż e  h arce rstw o  o d ro 
d z i  s i ę  w d z ia ła n iu  w d ru żyn ach , a  n ie  na Z je ź d z ie .
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9 . 1 1 .0 3 . o godz 21 z o s t a ł  d o t k liw ie  p o b ity  p rzez  t r z e c h  nieznanych  spraw
ców T .S t a r z e c ,  c z ło n e k  KZ " S o lid a r n o ś ć "  p rz y  Z akładach  Kineskopowych w 
P ia s e c z n ie .

1 1 .0 3 . dwaj m i l i c j a n c i  z a tr z y m a li  samochód w iozący p a p ie r  d la  " S o lid a r 
n o ś c i" ,  a  n a s tę p n ie  w KDMO na W ilc z e j ja p ie r  /20 ry z  A-3/ s k o n fis k o w a li.  
Konwojent Marek Bem n ie  z g o d z ił  s i ę  na bezprawne p rzeszu k iw an ie  go bez pro 
t o k o łu .

VI .0 3 . Urząd Telekom un ikacyjny w Bytomiu o d c ią ł  łą c z n o ś ć  t e le fo n ic z n ą  w 
MKZ Tarnow skie G óry. Przywrócono j ą  po o s t r e j  in te r w e n c ji  MKZ-u. W wydanym 
w zw iązku  z tym kom unikacie czytam y: "W T arnow skich G órach z każdym dniem 
w zra s ta  n a p ię c ie  s p o łe c z n e , mogące wybuchnąć ostrym  k o n flik te m . Rozmowy z 
władzam i m ia sta  s t a j ą  s i ę  n iem o żliw e z  r a c j i  r o z l ic z n y c h  p ro w o k a c ji, szykan  
i  le k ce w a że n ia  NSZZ " S o lid a r n o ś ć " . Wojewoda k a to w ic k i odmawia natom iast 
p o d ję c ia  rozmów z MKZ NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  w Tarnow skich G ó rach ".

1 1 .0 3 . p ro k u ra to r  w ojew ódzki w K ro śn ie  poinform ow ał ta m te js z y  MKZ o za  -  
m iarze w s z c z ę c ia  ś le d z tw a  w zw iązku  z  wydanym p rzez  MKZ w s ty c z n iu  b r z b io 
ru  m a teria łó w  d o ty czą cy ch  G rudnia 70 /zaplanow ano wydanie 4 zeszytó w  po o k . 
20 s t r  k a żd yj wydano ju ż  p ie rw sz y  z e s z y t  -  z a w ie r a ł  g ł .  l i s t y  poszkodowa
n ych. Rozpowszechniono o k . 400 e g z ./ .P r o k u r a t o r  s t w i e r d z i ł ,  że  wym. wydaw
n ictw o  n a ru sza  d e k re t o ce n zu rze  o ra z  a r t .2 7 1  i  273 k .k .  o r a z , że  MO zwró
c i ł a  s i ę  do n ie g o  po ochronę prawną, gdyż opublikow ane in fo rm a cje  są  f a ł s z y  
we. Sugerow ał p onadto, ż e  może o d s tą p ić  od a r t .  271 i  273 k . k . ,  j e ż e l i  MKZ 
z r e z y g n a je  z wydania d a ls z y c h  zeszy tó w  nt'. G rudnia 70 . 13 .0 3 . MKZ w K rośn ie  
p o d ją ł uchw ałę aap o w ia d a ją cą  zdecydowane d z ia ła n ie  w o b ro n ie  zesp o łu  redak
cy jn e g o  i  osób w spom agających. W uchw ale czytam y: "M ając świadomość wagi 
h is t o r y c z n e j  d la  n aszego  k r a ju  i  d la  n aszego  ruchu zw iązkow ego, jaką s ta n o 
w ią W ydarzenia Grudniowe na Wybrzeżu w 1970 r  / . . . /  zobow iązujem y zarząd  
PRKZ NSZZ " S o lid a r n o ś ć " do p o d ję c ia  d z ia ła ń  e d y to r s k ic h  w c e lu  opublikowa
n ia  i  ro zp o w sze ch n ia n ia  wśród członków  ^ S o lid a r n o ś c i"  w s z e lk ic h  m ateriałów  
d o ty czą cy ch  te g o  tem a tu . J ed n o cze śn ie  ośw iadczam y, ż e  w s z e lk ie  u siło w a n ia  
z m ie r z a ją c e  do z n iw e c z e n ia  t e j  in ic ja t y w y  będziem y t r a k t o w a li  jako d a lsz e  
próby fa łs z o w a n ia  h i s t o r i i  n aszego  narodu o ra z  n a ru sza n ie  punktu 3 Porozu
m ienia  G d ań skiego .
12 .0 3 . w B y d go szczy  MO ̂ p rzy s łu ch u je  pracowników ZPO "Modus". KW MO na p o le 
c e n ie  p ro k u ra to ra  w o j. w s z c z ę ła  ś led ztw o  w sp raw ie  nadan ia p rzez  rad io w ęzeł 
zakładow y in fo r m a c ji  o zb ro d n ia ch  p o p ełn io n ych  p rzez  fu n k c jo n a r iu s z y  MO w 
la ta c h  1970-80. Na zwołanym w zw iązku  z tym nadzwyczajnym  p o sie d zen iu  Komis 
j i  Zakładow ej /  o b e c n o ś c i MKZ B ydgoszcz J .R u lew sk ieg o /  u s ta lo n o , że  f a łs z e  
wezwania KM MO p raco w n icy  n ie  będą reago w ać, a  w s z e lk ie  in fo rm a cje  d o t. 
ś le d z tw a  będą u d z ie la n e  p rz e z  K om isję Zakładową w O becn ości MKZ i  p rokuratu  
r y .
13 .0 3 . o d b y ła  s i ę  r e w iz ja  u Jana W itkow skiego / G ry fin o /  -  przew odniczącego 
KZ E ltektrow ni D olna O dra. Zabrano m a te r ia ły  związkow e i  maszynę do p is a n ia .
W n ocy z  13 / 14 .0 3  w Radomiu n iezp a n ib sp ra w cy  z r y w a li  tra n s p a re n ty  z żądan ia 
mi zmian we w ład zach  w ojew ódzkich  i  u k a ra n ia  o d p o w ie d zia ln y ch  za  C zerw iec 
1976.

10 . W o św ia d czen iu  MKZ Gdańsk z 11 bm wymieniono form y łam an ia praworząd 
n o ś c i o ra z  re p re sjo n o w a n ia  d z ia ła c z y  zw iązkow ych: n ach od zen ie  i  p r z e s łu c h i
wanie ro ln ik ó w , p o b ic ia ,  z w o ln ie n ia  z p r a c y , n adzór MO, w ię z ie n ie  lu d z i  za 
p rzek o n a n ia  p r a ż  ten d e n cy jn e  u r a b ia n ie  o p in i i  p u b lic z n e j  /n p .a u d y c ja  TV o 
KPN/. "Apelujem y do n aszych  członków  o gotowość b r o n ie n ia  w sze lk im i śro d k a
mi praw c z ło w ie k a "

1 1 .  O bradująca  14 bm. w W arszawie KKK Pracowników C yw ilnych  MON i  MSW 
s t w ie r d iz iła  e s k a la c ję  r e p r e s j i  wobec pracowników ty c h  re s o rtó w , zrzeszo n y ch  
w " S o l id a r n o ś c i" .  P o d ję to  u ch w a łę , w k t ó r e j  KKK domaga s i ę  od MKZ-ów wywar
c i a  p r e s j i  nsi KKP w t e j  sp ra w ie  i  p o d ję c ia  p rzez  MKZ-ty s t r a jk u  s o lid a r n o ś 
cio w eg o , w r a z ie  n iep ow odzen ia  -  KKK podejm ie a k c ję  p r o t e s t a c y jn ą . KKK zwró
c i ł a  s i ę  o pomoc s z c z e g ó ln ie  do r e g . Mazowsze, k tó re g o  p r z e d s ta w ic ie le  zade
k la r o w a li  zdecydow ane "p o p a rcie . KKK Prac .C y w iln ych  MON i  MSW " p o d k re ś la , że  
w y c ze rp a ła  w s z y s tk ie  dostęp n e j e j  ś ro d k i z m ie r z a ją c e  do zap ew n ien ia  s t a t u t o 
w ej d z i a ła l n o ś c i  ogniw  zw iązk ow ych ".
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W m ie ś c ie  1 na u c z e l n i

1 2 . W KWK " S o ś n ic a "  o d b y ło  s i ę  s p o t k a n ie  d e l e g a c j i  f r a n c u s k i e j  c e n t r a l i  
z w ią zk o w e j CGT z p r z e d s t a w ic ie la m i ZZ G órników  o r a z  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .

1 3 . D nia 16 bm o d b y ło  s i ę  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  K o m is ji  Z a k ła d o w e j NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć "  P o l i t e c h n i k i  Ś l ą s k i e j .  Tego samego d n ia  w a u l i  W y d zia łu  A uto
m a ty k i i  In fo rm a ty k i o d b y ł s i ę  w yk ład  P r o f .  Z d z is ła w a  S z p a k o w sk ie g o , re d a k 
t o r a  m ie s ię c z n ik a  "W ięź" pod t y tu łe m  " H is t o r i a  i d e o l o g i i  zw iązków  zawodo
wych w P o ls c e " .  18 bm o d b y ł s i ę  w yk ład  Jana L it y ń s k ie g o  -  r e d a k t o r a  "R obot
n ik a "  p o św ięcon y g e n e z ie  w yd arzeń  m arcowych w 1968 r o k u . Oba w yk ła d y  z a r e j e  
s tr o w a liś m y  na ta ś m ie  m a g n e to fo n o w e j.

14 . Na w n io sek  K o m is ji  Z a k ła d o w e j NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  d e c y z ją  JM R e k to ra  
P o l i t e c h n ik i  Ś l ą s k i e j  P r o f .  d r  h a b .in ż .J .N a w r o c k ie g o  z dniem 10 bm z a w ie s z o  
ny z o s t a ł  w c z y n n o ś c ia c h  s łu ż b o w y c h  D y r e k to r  I n s t y t u t u  F i z y k i  P o l i t e c h n ik i  
Ś l ą s k i e j  P r o f .d r  h a b . i n ż . A . O p i l s k i .  W ysun ięte  p rz e c iw k o  P r o f .A .O p ils k ie m u  
z a r z u t y  d o ty c z ą  pow ażnych n ie p r a w id ło w o ś c i  o ra z  nadużyć w z w ią zk u  z prowa
dzeniem  i  r o z l ic z a n ie m  p ra c  z le c o n y c h .

DOKUMENTY
Warszawa 12 .0 3 .8 1 .

0 . Ś W I A D C Z E N I E

D nia 8 .0 3 .8 1  w W arszaw ie na u l .  K o szyk ow ej p r z y  p l .  Na R ozdrożu  o d b y ła  
s i ę  d e m o n s tra c ja  zo rg a n izo w a n a  p r z e z  Z je d n o c z e n ie  P a t r io t y c z n e  "G ru n w ald ".

U lo t k i  -  n a sy co n e  t r e ś ia m i  je d n o z n a c z n ie  a n ty s e m ic k im i w zyw ające  na t ę  ' 
m a n i f e s t a c j ę ,  ro z p o w sze ch n ia n e  b y ły  na u l i c a c h  W arszaw y, w śro d k a ch  komuni
k a c j i  m i e j s k i e j .  Towar z y s z y ł y  im -  k o lp o rto w a n e  p r z e z  s e k r e t a r z y  POP PZPR 
b r o s z u r y  i  k s i ą ż k i  s z e r z ą c e  k łam stw a h is t o r y c z n e  i  n ie n a w iś ć  ra so w ą .
W w y s t ą p ie n ia c h  sw ych / m . in .1 2 .0 3 . w ZWLE im .R óży Luksem burg/ c z ło n k o w ie  
o r g a n i z a c j i  "G run w ald" o s k a r ż a l i  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  o u le g a n ie  wpływom s y jo  
n is ty c z n y m .

D e m o n stra cję  na u l .K o s z y k o w e j,  pod gmachem b y łe g o  MBP u w ie ń c z y ło  u m ie sz
c z e n ie  p la n s z y  z n apisem  in fo rm u ją c y m , ż e  " w tym m ie js c u  z o s t a n ie  wmurowa
na t a b l i c a  d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i n iew in n y ch  o f i a r ,  p rze ś la d o w a n y ch  p a t r io 
tów  i  kom unistów  w l a t a c h  19 4 9 -19 5 3  p r z e z  s y jo n is t y c z n ą  k l i k ę  J .B erm ąna i  
R .Z am b ro w sk ieg o. P la n s z ę  p rzygo tow an o  w "WAREXP0" na p o le c e n ie  KW PZPR.

W z w ią zk u  z z a i s t n ia ły m i  fa k ta m i P rezyd iu m  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  R egio n  
Mazowsze o ś w ia d c z a :
1 .  Domagamy s i ę  u ja w n ie n ia  p e łn e j  prawdy o s ta lin o w s k im  t e r r o r z e  w l a t a c h  

19 4 4 -55  1  o d d a n ia  w innych pod o sąd  p u b l ic z n y .
Domagamy s i ę  u ja w n ie n ia  dokumentów z archiw um  MSW na tem at p ro cesó w  ż o ł 
n ie r z y  AK,BCh i  NSZ, p ro cesó w  d z i a ł a c z y  WIN-u i  PSL, a  z w ła s z c z a  p ro c e 
sów Adama D o b o szyń sk iego  i  K a z im ie r z a , E m ila  F i e ld o r f a  i  b p .C z e s ła w a  
K aczm arka, K a z im ie rz a  M o cza rsk ie g o  i  S t a n is ła w a  M ierzw y, ś le d z t w a  w s p ra  
w ie  G o m u łki, S p y c h a ls k ie g o , Komara.
Z s z c z e g ó ln ą  mocą żądamy o p u b lik o w a n ia  w s z y s tk ic h  dokumentów d o ty c z ą c y c h  
o k o l ic z n o ś c i  u w ię z ie n ia  Prym asa P o ls k i  k s .k a r d y n a ła  S t e fa n a  W yszyń skiego  
N iezb ęd n e  j e s t  u ja w n ie n ie  n a zw isk  w s z y s tk ic h  o f ic e r ó w  ś le d c z y c h ,  p ro k u ra  
to ró w  i  s ę d z ió w , k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł  w s ta lin o w s k im  b e z p ra w iu . N iezb ęd n e 
j e s t  u s t a l e n ie  p e r s o h a ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  cz ło n k ó w  n a jw y ż s z e g o  kierów * 
n ic tw a  p a rty jn o -p a ń stw o w e g o , a  z w ła s z c z a :  B ie r u t a ,  C y r a n k ie w ic z a , M azura 
M in ca, R a d k ie w ic z a , R o k o sso w sk ieg o , Zam brow skiego i  Z a w a d zk ie g o .
N a le ż y  ró w n ie ż  w y ś w ie t l ić  do końca r o l ę  r a d z ie c k i c h  doradców  / n p .S k u lb a -  
sz e w s k ie g o  i  W o z n ie n ie ń sk ie g o / , odw ołanych z  P o l s k i  po upadku B e r i i .

2 . Domagamy s i ę  ró w n ie ż  p e łn e j  in fo r m a c ji  o ła m an iu  p ra w o rzą d n o ś c i w l a t a c h  
p ó ź n ie js z y c h :  w 1956 r  w P o zn an iu , w m arcu 1968 r ,  na W ybrzeżu w gru d n iu  
1970 r ,  w Radomiu i  U r s u s ie  w 1976 r ,  w s to s u n k u  do d z i a ł a c z y  i n s t y t u c j i  
n ie z a le ż n y c h  /m .in .K S S  "KOR" w la t a c h  19 7 6 -8 0 .
Ż ąd an ie  u ja w n ie n ia  c a ł e j  prawdy o t y c h  p onurych  fra g m e n ta ch  p o l s k i e j  h ia  
t o r i i  j e s t  naszym  moralnym d łu g iem  wobec o f i a r  r e p r e s j i .  J e s t  to  t e ż  
jed yn a  g w a ra n c ja , ż e  t a k i e  f a k t y  w ię c e j  s i ę  n ie  p o w tó rz ą .

3. Stanow czo p r o te s tu je m y  p r z e c iw  w y k o rzy sty w a n iu  p a m ię ci o o f ia r a c h  s t a l i w  
nizmu i  s z e r z e n ia  prop agan dy a n t y s e m ic k ie j .  O b a rc z a n ie  w y łą c z n ą  w in ą z a  
zb ro d n ie  te g o  o k r e s u  o so b  p o ch o d zen ia  ż y d o w s k ie g o , t łu m a c z e n ie  s t a l in o w s  
k ie g o  t e r r o r u  żydow skim  / " s y jo n is t y c z n y m " /  s p is k ie m  s łu ż y  r o z n ie c a n iu  
ra s o w e j n ie n a w iś c i  i  u rą g a  tra d y c jo m  p o l s k i e j  t o l e r a n c j i .
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P rzestrzegam y w sz y s tk ic h  członków  NSZZ " S o lid a r n o ś ć " , w sz y stk ich  lu d z i  

d o b re j w o li w P o ls c e  przed tym i d z ia ła n ia m i, k tó re  są  p o lity c z n ą  prowoka
c j ą ,  m ającą na c e lu  odw rócenie uwagi od r z e c z y w is ty c h  p rzyczyn  obecnego 
k r y z y s u , r o z b ic ie  n aszego  Związku i  w yw ołanie groźn ych  n ap ięć sp o łeczn y ch  
w naszym k r a ju .

P r e z y d i u m  
NSZZ " S o lid a r n o ś ć ” Region Mazowsze

UCHWAŁA NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU 
STOWARZYSZENIA FILMOWCOW POLSKICH

N ie chcemy n aruszać tym zjazdem  i  jego  uchwałam i umowy 90 dni spoko
ju sp o łe czn e g o  w P o ls c e , a le  90 dni j e s t  umową dw ustronną, w c ią g u  tych  
90 d n i powinny być sp e łn io n e  d a ją c e  s i ę  s p e łn ić  p o s t u la t y .  N ic z tego  co 
p o s tu lu je  środow isko film ow e n ie  n a le ż y  do p o stu la tó w  niew ykonalnych. Dla
teg o  te ż  w alny n adzw yczajn y z ja z d  SFP, r e p r e z e n tu ją c y  tw ó rcze  środow isko 
film owców p o ls k ic h  po w ysłu ch an iu  r e f e r a t u  prezydium  SFP o ra z  d y s k u s ji obra 
ż u ją c e j  s ta n  obecny k in e m a to g r a fii  p o ls k ie j  p ostan aw ia  powołać do ż y c ia  
Kom itet O ca le n ia  K in e m a to g ra fii.

Zwracamy s i ę  do K rajo w ej K o m isji Pracowników Film u NSZZ "S o lid a rn o ść"
o p r z y łą c z e n ie  s i ę  do te g o  K om itetu . K om itet b ę d zie  kon sekw entn ie i  z upo
rem, aż do o s ią g n ię c ia  p ełn ego  s u k c e su , d z ia ła ć  na r z e c z  p e łn e j reform y 
k in e m a to g r a fii  p o p rze z: 1 / r e o r g a n iz a c je  fa b u la rn y c h  zesp ołów  film ow ych oraz 
r e o r g a n iz a c ję  PRF "Z e s p o ły  Film ow e", 2/ pow ołanie i  u tw ie r d z e n ie  samorząd
nych k ie ro w n ictw  a r ty s ty c z n y c h  w w ytw órniach k r ó tk ie g o  m etrażu i  TV,
3/ r e o r g a n iz a c ję  a p a ra tu  z a r z ą d z a ją c e g o  rozpow szechnianiem  film ów  o raz 
reform ę zasad  d y s t r y b u c j i  f ilm o w e j, 4/ l ik w id a c ję  zbędnych ogniw ad m in istra  
c j i .  5/ zmiany system u fin a n so w an ia  k in e m a to g r a fii  zg o d n ie  z projektem  prze 
dstawionym z ja z d o w i.

Uważamy, że  reform a k in e m a to g r a f i i ,  bojkotow ana i  spychana na manowce 
p rzez a p a ra t  b iu r o k ra ty c z n y  j e s t  jedyn ą drogą u rato w an ia  p o ls k ie j  s z tu k i 
film o w e j -  w ażnej g a ł ę z i  narodowej k u lt u r y .  Gdyby po u p ły w ie  90 spokojnych 
dni d z ia ła n ia  Kom itetu O c a le n ia  K in e m a to g r a fii, p o stę p u ją c e  na drodze ro z 
mów i  n e g o c j a c j i ,  n ie  d o p ro w ad ziły  do pożądanych i  n iezbęd n ych  skutków , 
z ja z d  zo b o w iązu je  K om itet do odw ołan ia  s i ę  do o p in i i  p u b lic z n e j zarówno w 
k r a ju  ja k  i  z a  g r a n ic ą  o ra z  s i ę g n ię c ia  do w s z e lk ic h  środków o s ta te c z n y c h , 
n iezbędn ych  w w alce  o u rato w an ie  s z t u k i  film o w e j i  przem ysłu film ow ego w 
P o ls c e .

Prawdziwe c e le  a n ty se m ick ich  w ystąp ień

Warszawa od pewnego cza su  s t a ł a  s i ę  widownią w ystą p ień  a n ty s e m ic k ic h . W za ’* 
kładach p ra cy  i  na u lic a c h  rozp ow szechn iane s ą  u l o t k i  i  w y w ie s z k i, b ro szu ry  
i k s ią ż k i  a  nawet organizow ane są  p u b lic z n e  z e b r a n ia  Z je d n o cze n ia  P a t r io t y 
cznego "Grunwald" p o d sy ca ją c e  rasowe u p rz e d z e n ia . W yk orzystu je  s i ę  do tego  
celu jedno z n a jb o le ś n ie js z y c h  dośw iadczeń  n aszego  k r a ju  -. c z a s  s ta lin o w s 
k ie g o  t e r r o r u  i  w y n is z c z e n ia  r e s z t e k  n a jw a r to ś c io w s z e j w arstw y o b y w a te li 
ocalałych z wojennego pogromu. Winę za  krwawą rozpraw ę z narodem polskim  
w latach 1944-1956 próbuje s i ę  dziasiaj p rz y p is a ć  byn ajm n iej n ie  system ow i, 
który został zdemaskowany na XX Z je ź d z ie  iPZR i  na k tó re g o  u słu g ach  pozos
tawał ów czesny a p a ra t  t e r r o r u .  Winą t ą  o b a rcza  s i ę  d z iś  tz w . s y jo n is tó w , 
ja k  określa s i ę  Żydów by uniknąć p o są d zen ia  o ra s izm . D la p o p a rcia  o b w in ie
nia p rz y ta c z a  s i ę  s z e r e g  n azw isk n a le ż ą c y c h  do ty c h  sp o śró d  oprâfcôw z M inia 
terstwa B e zp iecze ń stw a  P u b lic z n e g o , których żyd ow skie  pochodzen ie  b y ło  zna
ne, ja k  choćby R ó ża ń sk i, Fejgin czy S r is t ig i e r o w a .  J ed n o cze śn ie  s ta r a n n ie  
ukrywa się n azw iska  ic h  b e zp o śred n ich  mocodawców. Jak wiadomo d z ia ła ln o ś ć  
operacyjna KBP p o d le g a ła  b ezp o śred n io  B ie r u to w i. N ieznane ogółow i p o z o s ta ją  
n azw iska i narodowość ów czesnych s za ry c h  e m in e n c ji;  tzw . "doradców" t r z ę s ą 
cych całym M in isterstw em , p o szczególn ym i departam en tam i, a nawet w ojewódzki 
mi i powiatowymi Urzędami B e zp ie cz e ń stw a . M in istro w i B ezp ieczeń stw a tow arzy 
s z y ł  sam g e n e ra ł L a l in ,  do słyn n eg o  Departam entu X p rz y d z ie lo n y  b y ł pułków 
n ik  S ig a czo w , Departamentem I I I  zajm ującym  s i ę  o rg a n iz a c ja m i podziemnymi 
"opiekował" s i ę  pułkow nik S z a ru b in , Departam entu p erso n aln ego  p iln o w ał p u ł
kownik Orechwa, pułkow nicy S k u lb aszew sk l i  W o zn le sleń sk i z In fo rm a c ji
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" ro z p r a c o w y w a li"  w o js k o w y c h .. . l i s t a  j e s t  d łu g a . Z n a ją c  j ą  tru d n o  n ie  w ie 
d z i e ć ,  k t o  d o b ra ł e k ip ę  o f i c j a l n i e  k i e r u j ą c ą  M in iste rstw e m  B e z p ie c z e ń s tw a  
i  r e a l i z u j ą c ą  p la n  e k s t e r m in a c j i  i  w y n a ra d a w ia n ia . Trudno n ie  w id z ie ć  k to  
i  d la c z e g o  t a k  s t a r a n n ie  z a d b a ł b y  w śród t e j  gru p y  opraw ców , k t ó r ą  s p o łe 
c zeń stw o  m ia ło  z n a ć , z n a l e ź l i  s i ę  p rz e d e  w sz y stk im  lu d z i e  żyd o w sk iego  po
c h o d z e n ia . Sposób s t a r y  znany i  p r o s t y  -  d z i e l  i  r z ą d ź .  P r z y  pomocy je d n e j  
n a ro d o w o śc i u trzy m u je  s i ę  w r y z a c h  in n ą , n ie c ą c  w te n  sp o só b  w zajem ną n i e 
n a w iś ć , w zajem ne p o c z u c ie  z a g r o ż e n ia .  J e s t  t o  wygodny z a b ie g  p o z w a la ją c y  
lu d o b ó jc y  p o z o s ta ć  w c i e n i u ,  a  n a w et- ja k  d o b rze  p ó jd z ie  -  w y s tą p ić  w r o l i  
p r z y j a c i e l a ,  o p ie k u n a , a  naw et w ybaw cy. W ro z p o w sze ch n ia n y ch  o s t a t n i o  wydaw 
n ić tw a c h  p o m ija  s i ę  t a k ż e  i  Polaków  o n a zw isk a ch  s z c z e g ó l n i e  o s ła w io n y c h  w 
tam ty ch  l a t a c h  -  m in is t r a  S t a n is ła w a  R a d k ie w ic z a , p r o k u r a to r a  S t a n is ła w a  
Z a ra k o w sk ie g o , D u szę , Humera, K a s k ie w ic z a , M o czara, W ałacha, Kubę, .K ra jew s
k ie g o  i  in n y ch .N a w e t b e z  w ym ie n ia n ia  p o m n ie jszy ch  zn an ych  z  sadyzm u o f i c e 
rów ś le d c z y c h  u z b ie r a ła b y  s i ę  l i s t a  w ie lo k r o ć  d łu ż s z a  od obu p o p rze d n ic h  
razem  w z ię t y c h .  N ie , to  n ie  w yim aginow ani s y j o n i ś c i  s p r a w i l i  krwawą ł a ź n i ę  
n arodow i i  n ie  o n i j ą  z a p la n o w a li ,  mimo, ż e  l i c z n e j  g r u p ie  o só b  p o ch o d zen ia  
żyd o w sk ie g o  w yznaczono w tym d z i e l e  r o l e  n ad er eksponow ane.

P ra w d ziw i a u t o r z y  s c e n a r iu s z a  i  r e ż y s e r z y ,  ja k  ró w n ie ż  c a ł a  s f o r a  wy
konawców z ro d zim ego  chowu, p o z o s t a l i  n ie w id o c z n i .  P o zw ala  t o  po d z iś  d z ie ń  
odw racać od n ic h  uwagę s p o łe c z e ń s tw a ik ie r o w a ć  j ą  p rz e c iw k o  t y l k o  n ie k tó r y m , 
wybranym oprawcom . W iększość n a d a l w sp o k o ju  k o r z y s t a  z  owoców krwawego ż n i  
wa. K ie d y  zdamy s o b ie  sp raw ę z te g o  w s z y s t k ie g o ,  s t a j e  s i ę  ja s n e  k to  i  z j a 
k ie g o  powodu ro z b u d z a  a n ty s e m ic k ie  n a s t r o j e  w naszym  s p o łe c z e ń s t w ie .

J e ś l i  tym s e k r e ta r z o m , k t ó r z y  w w i e l k ic h  w a rsz a w sk ich  z a k ła d a c h  p ra cy  
r o z w i e s z a l i  ju d z ą c e , a n ty s e m ic k ie  u l o t k i  Z je d n o c z e n ia  P a t r io t y c z n e g o  "Grun
w a ld " , k t ó r z y  r o z p r o w a d z a li  a n ty s e m ic k ie  p a s z k w ile  -  ja k  ch o ćb y  anonimowa 
k s ią ż k a  " In w a z ja  u p io ró w " -  j e ś l i  tym s e k re ta rz o m  r z e c z y w i ś c ie  t a k  n a g le  
s t a ł a  s i ę  d ro g a  prawda i  s p r a w ie d liw o ś ć , to  n ie c h  u ja w n ia ją  w s z y s tk ic h  s p ra  
wców z b r o d n i d o ko n an ej na n a r o d z ie  w l a t a c h  19 4 4 -19 5 6 . W ielu  n ie  t r z e b a  po
s z u k iw a ć . Z n a jd u ją  s i ę  w śród n a s , w naszym  k r a j u ,  n i e k t ó r z y  co n a jw y ż e j za  
m ie d zą . J e ś l i  s e k re ta rz o m  ko m itetó w  r z e c z y w i ś c ie  i  t a k  n a g le  s t a ł a  s i ę  d roga  
prawda i  s p r a w ie d liw o ś ć  n ie c h  r o z w ie s z ą  u ł o t k i  i  ro z p ro w a d z a ją  b r o s z u ry  i  
k s i ą ż k i ,  w k tó r y c h  z n a jd u ją  s i ę  n a z w is k a  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  z b ro d n ie  roku 
19 5 6 , ro k u  19 7 0 , ro k u  19 7 6 , n a z w is k a  w inn ych t o r t u r  i  z a b ó js tw  z  okresów  
m iędzy pam iętnym i la t a m i .  N ie ch  doprow adzą do w zn o w ien ia  w masowym n a k ła d z ie  
w s t r z ą s a ją c y c h  "Dokumentów b e z p ra w ia "  o ra z  "R a p o rtu  m a d ry ck ieg o " op raco w a
n ych  p r z e z  KSS"K0R" i  wydanych p r z e z  N ie z a le ż n ą  O fic y n ę  W ydawniczą "Nowa" -  
tu  s t a j ą  s i ę  widome ź r ó d ła  n ie n a w iś c i  do t y c h  i n s t y t u c j i .  Wówczas s p a d n ie  
z to w a r z y s z y  s e k r e t a r z y  i  i c h  p o d rę czn y ch  z a r z u t  w s p ó łu c z e s tn ic tw a  i  ukryw a
n ia  spraw ców  z b r o d n i.W ła ś n ie  te g o  czy n u  d u p o s z e z a ją  s i ę  o d w ra c a ją c  od zb ro d  
n ia r z y  uwagę o p i n i i  p u b l ic z n e j  i  mamiąc j ą  rzekomymi s y jo n is t a m i .

J e s z c z e  je d e n  z ce ló w  o szu k a ń czeg o  manewru z o s t a j e  u ja w n io n y  p r z e z  t o ,  
ż e  a u t o r z y  u lo t e k  w y m ie n ili  obok n a z w isk  R ó ż a ń s k ie g o , P e jg in a  i  B r i s t i g i e r o  
w e j ,  t a k ż e  n a zw isk o  M ich n ik a . N ie  p o w i e d z i e l i ,  ż e  c h o d z i o S t e fa n a  M ich n ik a  
p o d ó w c z a s * lic z ą c e g o  s o b ie  23 l a t a ,  s ę d z ie g o  w ojskow ego, a  o b e c n ie  e m ig ra n ta  
J e s t  on bratem  Adama M ich n ik a , znanego u c z e s t n ik a  ru ch u  s tu d e n c k ie g o  z  mar
c a  1968 r ,  w ię ź n ia  p o li t y c z n e g o ,  jed n ego  z  n a j z a c i e k l e j  p rsteśladow anych  
tw órców  KOR, "N ow ej" i  T o w arzystw a Kursów Naukowych a  o b e c n ie  c e n io n e g o  
d z i a ł a c z a  S o l i d a r n o ś c i .  W ym ienienie n a zw isk a  M ich n ika  b e z  p o d an ia  im ie n ia  
j e s t  n ie  t y l k o  o b w in ien iem  o cu d ze  z b r o d n ie , n ie  t y lk o  r a s is to w s k im  donosem
o p o ch o d z e n iu , a l e  n ad to  j e s t  n adu życiem  z a u fa n ia  n ie z o r ie n to w a n e g o  c z y t e l 
n ik a ,  bowiem nasuwa mu p r z y p u s z c z e n ie ,  ż e  c h o d z i o je d n ą  i  t ę  samą o s o b ę ,
o Adama M ich n ik a  p r a c u ją c e g o  w N S .Z Z "Solid arn ość" r e g io n  M azow sze.

O p isa n y  z a b ie g  nasuwa d a le k o  id ą c e  obaw y. W z e s t a w ie n iu  z  niedawnym i 
d o n ie s ia m i prasow ym i o p row adzen iu  d o ch o d zen ia  p rz e c iw k o  d z ia ła c z o m  KSS"K0R" 
w z e s t w ie n iu  z o g r a n ic z e n ia m i w o ln o ś c i n ało żon ym i na Adama M ich n ik a  i  J a ck a  
K u ro n ia , k t ó r y  j e s t  jednym z doradców KKP NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  w sk a z u je  na 
p rz y g o to w a n ia  do k o l e j n e j  i  p o w a ż n ie js z e j  od p o p rze d n ic h  ro zp ra w y  z S o l id a r  
n o ś c ią .  J e s t  t o  z a g r o ż e n ie  p rz e d e  w szy stk im  t y c h  d z i a ł a c z y ,  k t ó r z y  do Zw iąż 
ku w n i e ś l i  sw o je  u m ie ję t n o ś c i  i  d o ś w ia d c z e n ie  n a b y te  p o d cza s p r a c y  w KSS 
"KOR".

Z je d n o c z e n ie  P a t r io t y c z n e  "G runw ald" i  je g o  mocodawcy u s i ł u j ą  p o d sy
ca ć  n a s t r o j e  a n ty s e m ic k ie  by tym s k u t e c z n ie j  s p o łe c z e ń s tw o  d z i e l i ć  i  o b e z 
w ła d n ia ć . U s i ł u j ą  d z i e l i ć  zw iązkow ych  d z i a ł a c z y  i  o b c ią ż a ć  i c h  cudzym i w ina 
mi by w zb u d zić  n ie u fn o ś ć , p o d e jr z l iw o ś ć ,  a  naw et n ie n a w iś ć  z e  s t r o n y  s p o łe 
c z e ń s tw a .
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U s i ł u j ą  d z ia ła c z o m  tym p r z e c iw s ta w ić  o p in ię  p u b lic z n ą  t a k  d a le c e ,  by m il
c z ą c o  p r z y z w o l i ła  na k o le jn e  a r e s z to w a n ia  i  p r o c e s y . R e s z ta  p ó jd z ie  u t a r 
tym i  znanym ź  p r z e s z ł o ś c i  to rem , N a jp ie rw  b ę d z ie  s i ę  a re sz to w a ć  ko n fed e
r a tó w , p ó ź n ie j  s y jo n is t ó w ,  p ó ź n ie j  e le m e n ty  a n t y s o c j a l i s t y c z n e ,  potem mo
ż e  p r z y jś ć  cz a 3  po p ro s tu  na d z i a ł a c z y  zw ią zk ow ych .

Gdy świadom ość z a g r o ż e n ia  d o tr z e  do s z a r e g o  o byw atela*. b ę d z ie  z a  póź
n o . Wtedy n ie  b ę d z ie  komu w o ła ć , tw o rzy ć  k o m ite ty  i  z w ią z k i ,  u d z ie la ć  po
r u s z a ją c y c h  o p in ię  św ia to w ą  wywiadów. S i ł y  sam oobrony s p o łe c z n e j  z o s ta n ą  
zw o ln a r o z ło ż o n e  i  u n ic e s tw io n e  p r z y  b ie r n o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a . Świadomi t e 
g o , k to  i  po co u s i ł u j e  n as d z i e l i ć  -  św iadom i o k ru tn y ch  i  p rzew ro tn ych  
sposobów  do te g o  c e lu  s to s o w a n y c h , w r e s z c ie  św iadom i ce n y  ja k ą  p ł a e l  s i ę  7.sr. 
z a  m ilc z ą c e  p r z y z w o le n ie  na s z e r z e n ie  n ie n a w iś c i  i  u p rz e d ze ń , musimy wobec 
ty c h  w ybiegów  zachew ać e le m e n ta rn e  p o c z u c ie  s o l i d a r n o ś c i  lu d z k i e j  i  z w ią z 
k o w e j.

N ie  p o zw o lim y, by d z ie lo n o  n as w edług p o ch o d zen ia , w yzn an ia , poglądów  
p o lt y c z n y c h , c z y  w ed łu g c z e g o k o lw ie k  in n e g o . Wiemy kim j e s t  te n  " k tó r y  
s k r z y w d z i ł  c z ło w ie k a  p r o s te g o  śmiechem nad krzyw dą jeg o  w y b u c h a ją c . . ."
W każdym r a z i e  w ie d z ą  t o  w s z y s c y , k t ó r z y  podobnie ja k  n i ż e j  p o d p isan y  o g lą  
d a l i  p r o c e s y  w ła s n y ch  o jc ó w , w sz y s c y  k t ó r z y  z o s t a l i  p ozbaw ien i i c h  o p ie k i  
na d łu g ie  l a t a  a lb o  naw et na z a w s z e , w s z y s c y  którym  je s z c z e . j a k o  uczniom  
b y ło  dane pozhać w n ę trz e  i  "u rz ę d n ik ó w " gmachu MBP p rz y  u l .  K o szyk ow ej.

W ik to r K u le r s k i  -  C zło n ek  Prezydium  
NSZZ S o lid a r n o ś ć  R egion  Mazowsze

W arszaw a, 1 2 .0 3 .1 9 8 1  r .

Z a rz ą d  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  R egio n  M azowsze po zap o zn a n iu  s i ę  z t r e ś c i ą  
p ow yższego  t e k s t u  w p e łn i  a p r o b u je  je g o  t r e ś ć  i  U chw ałą z d n ia  13 marca 81 
p o sta n a w ia  podać go do w iadom ości p u b l ic z n e j  jak o  w y r a ż a ją c y  stan o w isko  
Z w iązk u .

P rezydium  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "
R egio n  M azowsze

W arszawa, 1 3 .0 3 .1 9 8 1  r .

"K ry zy s  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n y  w P o ls c e  w yn ika  w m niejszym  s to p n iu  z n ie d o c ią  
g n ię ć  g o s p o d a r c z y c h , b a r d z ie j  z a ś  z n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  poczynań elementów 
d ą żą cy ch  do z a o s t r z e n i a  3 y t u a c j i  w ew n ę trzn e j w k r a j u -  s tw ie r d z a  p r a s k ie  
"Rude P r a v o " , p o w o łu ją c  s i ę  na s ło w a  S.G ucw y z wywiadu d la  TASS. W k o r e s 
p o n d e n c ji z Warszawy te n  saun d z ie n n ik  e k sp o n u je  s t w ie r d z e n ie ,  ż e  s t r a j k i  
spow odow ały ogromne s t r a t y  g o s p o d a r c z e , a  i c h  k o n sek w en cje  lu d z ie  odczuwa
j ą  na każdym k r o k u . Z k o l e i  "L id o v a  D em okracie" p i s z e ,  ż e  powszechne j e s t  
w P o ls c e  o b w in ia n ie  d z i a ł a c z y  " S o l id a r n o ś c i"  o t o ,  ż e  ch c ą  o n i ;jak n ajm n iej 
pracow ać i  d ą żą  do w prow adzen ia  w b łą d  s z e r o k ic h  r z e s z  s p o łe c z e ń stw a  kłam
liw y m i p ro w o k a c ja m i" .

" P r z e g lą d  T e c h n ic z n y " S r  7/81

" C h r is t ia n  S c ie n c e  M o n ito r"  w k o r e s p o n d e n c ji  z  P o la k i  p is z e  m .in .s  "Nowy 
r z ą d  P o ls k i  z y s k a ł  n a g le  s p o łe c z n e  z a u f a n ie  w tak im  s t ó p n lu , ja k i  n ie  b y ł 
u d z ia łe m  żadn ego z  je g o  p o p rze d n ik ó w . P o la c y  w yd a ją  s i ę  s ą d z i ć ,  i ż  mają 
o b e c n ie  s i l n y  r z ą d ,  k t ó r y  ma z a m ia r  r z ą d z i ć ,  b ez r e p r e s j i  i  z rze czy w isty m  
poszanow aniem  uczuć^ n arodow ych , re p re ze n to w a n y ch  zarówno p rz e z  robotn ików  
ja k  i  p r z e z  c a ł ą  o p in ię  p u b l ic z n ą .  " S o l id a r n o ś ć "  u d z i e la  rzą d o w i znaczn ego 
p o p a r c ia ,  w i t a j ą c  z zadow olen iem  o ś w ia d c z e n ie  p re m iera  jak o  s tw o r z e n ie  no
w ej s z a n s y  d la  r z e c z y w is t e g o  d ia lo g u  m ięd zy w ładzam i a  narodem"

" K u ltu r a "  n r  9/81

“'B r y t y j s k i  "The G u a rd ia n " z  d n ia  1 3 .0 2 .b r  w a r t y k u le  na tem at s y t u a c j i  w 
P o ls c e  p i s z e :  " Z a s a d n ic z ą  k w e s t ią  d la  P o ls k i  j e s t  o b e c n ie  s t a b i l i z a c j a .  
O zn acza  to  -  z  p o z y c j i  w ład z -  w yraźn e u d o w o d n ie n ie , ż e  rzą d  zam ierza  r z ą 
d z i ć ,  c z e g o  w c ią g u  m in ion ego  p ó łr o c z a  n ie  r o b i ł  z b y t  p rzek o n yw u jąco .

O zn acza  t o  z  k o l e i  k o n ie c z n o ś ć  n a w ią z a n ia  ro b o cz y ch  kon taktów  z " S o li4  
d a r n o ś c ią " ,  ch yb a  ż e  t r a k t u j e  s i ę  c a ł y  p ro ce s  odnowy ja k o  g rę  " .

"Forum" Nr 8/81



Mówi prezes Sądu Rejonowego, członek Prezydium Krakowskiej Komisji 
Kontroli Partyjnej - Gusta* WRÓBEL

"Nie wierz« w odnowę robioną rękami ‘vch samych ludzi, 
którzy doprowadzili kraj do kryzysu"

...W dyskusji na Plenum KK PZPR m.in. mówiłem również o konieczności roz
liczenia tych, którzy doprowadzili naród do tragedii. Dopominałem się 
rozliczenia nie tylko partyjnego, ale prawnego - w sensie prawa karnego. 
Stanowisko swoje uzasadniałem twierdząc, że ludzie odpowiedzialni za zna- 
oenie mniejsze szkody np. w przedsiębiorstwach odpowiadali za to przed 
sądami 1 ponosili odpowiedzialność proporcjonalną do stopnia zawinienia. 
Sięgano jednak w hiererchil służbowej - najwyżej do zastępcy dyrektora, 
a w zasadzie znacznie niżej. Ci wyżej stojący już tylko "błądzili*.

Nie mogłem nigdy 1 dalej nie mogę się z tym pogodzić. Nie znam ze swej 
Drący zawodowej konkretnych przykładów, gdyż sprawy przeciwko "błądzącym" 
po prostu nigdy do sądów nie iraflały. Wiem na ten temat tyle, ile wiedz; 
także inni obserwujący nasze tycie, zwłaszcza gospodarcze. Wszyscy widzie 
llśay bezmyślne marnotrawstwo, bałagan, który ułatwia nadużycia, fałszowa 
nie wyników produkcji ltp. Wypowiedziałem również zdanie: "Już przed dwo
ma laty na tej samej sali mówiłem, że chciałbym doczekać czasów, gdy pra
wo będzie .'jednakowe dla wszystkich. Mam nadzieję, że czasy te nadeszły?.. 
...Intencją moich wypowiedzi nie było domaganie się karania dla samego 
karania lab z zemsty. W rozliczania ludzi odpowiedzialnych za to, co w 
Polsce stało się w ostatnich latach dopatruję się podstawowego warunku 
odzyskania przez władzę autorytetu i zaufania społeczeństwa. Nie fe st to 
oczywiście warunek Jedyny i najważniejszy ale na pewno najpilniejszy.
On, mola zdaniem, winien być najwcześniej spełniony. Póki nie usuniemy z 
partii 1 ze stanowisk ludzi odpowiedzialnych za doprowadzenie kraju na 
skraj przepaści, póki nie wyciągniemy w stosunku do nioh konsekwencji- 
proporcjonalnych do stopnia ich 'odpowiedzialności - tak długo trudno mó
wić o odnowie. W odnowę BOBIOHA REKAMI TYCH SAMYCH LTO2I JA PO PROŚTOTTIE 
WtfckZE. Niechże prawo będzie wreszcie jednakowe dla wszystkich. Wymaga 
tego zarówno Interes społeczny Jak 1 normalne poczucie sprawiedliwości. 
Mamy zresztą dosyć ludzi mądrych, uczciwych 1 zawodowo przygotowanych.

Muszę dodać - choć wydaje się to oczywiste - że nie chodzi tylko o 
rozliczanie osób odpowiedzialnych za politykę w skali kraju, ale i o tych 
którzy na niższych szczeblach przez swą nieudolność czy wręcz głupotę lub 
nieuczciwość wyrządzili nam wiele krzywd dopuszczając do wspomnianych już: 
bałaganu, marnotrawstwa, nie mówiąc o nieuczciwym czerpaniu korzyści.
Nimi na bieżąoo zajmują się odpowiednie organa państwowe oraz komisje kon
troli partyjnej. Praoe te powinny przebiegać równocześnie na wszystkich 
szczeblach, przy znacznie większej aktywności podstawowych organizacji 
partyjnych 1 większym z ich strony poczuciu odpowiedzialności za własne 
środowisko. NIE MOŻNA WSZYSTKIEGO ZROBIĆ REKAMI KOMISJI KONTROLI PARTYJ
NYCH........We wszystkioh cywilizowanych krajach przed sądami obowiązuje zasada 
skargowoścl. W naszym kodeksie postępowania karnego wyrażona ona Jest w 
art.6, który stanowi: "sąd wszczyna postępowań!* na żądanie uprawnionego 
oskarżyciela". Wynika z tego, że żaden sąd nie może przeprowadzić postępo 
wanla w stosunku io osoby, przeciwko której uprawniony oskarżyciel nie 
wniósł akta oskarżenia. Sądy nie miały, nie mają 1 nie powinny mleć wpły
wu na to, kto zostanie oskarżony. Jest to naturalne. Aby decydować o wi
nie i karze sąd musi być obiektywny, musi wysłuchać racji zarówno oskarżo 
nego Jak 1 oskarżyciela. Od zbierania dowodów 1 oskarżania przed sądami 
są inni. Niech wrtfszcle każdy robi oo do niego należy.

NALEŻAŁOBY SIK ZA TO ZASTANOWIĆ NAD UMOCNIENIEM ROLI PROKURATORA, JEGO 
SAMODZIELNOSCIA. Jest to oddzielny problem. Mogę tylko wspomnieć, że orga 
nizecje partyjne przy sądach i prokuraturach opracowały odpowiednie propo 
zycje jak zapewnić prokuratorowi niezawisłość zbliżoną do sądowej. To jed
nak przede wszystkim sprawa samych prokuratorów....
....Ciągle Jednak brak odpowiedzi na pytania, które zadaję Jako obywatel 
tego państwa: czy wszyscy, którzy na to zasłużyli stanęli przed sądami, 
czy uprawniony oskarżyciel miał możność wnoszenia aktćw oskarżenia wszę
dzie, gdzie było to uzasadnione, czy teraz w okresie odnowy będzie miał 
takie możliwości?. Tylko na ostatnie z tych pytań można z całym przekona
niem odpowiedzieć twierdząco. Teraz te możliwości są. Należy więc zrobić 
wszystko, aby każdy niezależnie od zajmowanego stanowiska za swe czyny
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odp‘o w ie d z | a ł .  Odnosi się to  w równym s to p n iu  i do robotnika i do m is trz a  
i d y r e k to r a , m in is tr a  ozy p re m ie ra . W szyscy je s te ś m y  obyw atelam i tega sa 
mego państw a i  podlegam y temu samemu prawu. Musimy doprow adzić do te g o , 
aby prano to  stosow ać Jednakowo wobec w s z y s tk ic h . Inne postępow anie J e a t 
n ie  t y lk o  sp rz e cz n e  ze sp ołeczn ym i o d cz u c ia m i, a le  rów n ie* n iep raw o rząd - 
n e . K ie  chcę p r z e c e n ia ć  z n a c ze n ia  n u rtu  r o z lic z e n io w e g o . Wiem, że  inne 
s ą  rów n ie  ważne a może i w a ż n ie js z e . Upieram się jed n a k  p rz y  k o le jn o ś c i  
porządkow ania  sp raw , Upieram  s i ę  ró w n ie ż  i p rzy  tw ie r d z e n iu , że  r o z i ie ż e  
n ie  w innych j e s t  -Jednym z is t o t n y c h  warunków pow odzenia d o p iero  rozp oozę 
t e j  p r z e c ie ż  odnowy.

"G azeta  Krakow ska" Hr 7/81
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J a ce k  C i e ś i i c k i

JA W SPRAWACH -e r s a t z-socjalizłkj
P ra sa  p isz e ., żo mamy ju ż  k i l k u  pod k lu czem , chyba w s z y s tk ic h  najw ięię 

szy ch  wrogów PRL, PZPR, ZSRH, R ządu, s o c ja l iz m u , s p o łe c z e ń stw a  i  s o ju s z y
-  z Leszkiem  M oczulskim  na c z e l e ,  a a  b y ć  te g o  o k o ło  9 dorodnych s z tu k . VV: 
M o g lib y ś ś y  w ię c  t e r a z  sny w s z y s c y , c a ła  s p o łe c z n o ś ć  3 5 .9 9 9 .S 9 i s o c j a l i s 
tów , sp ać s p o k o jn ie  w n a s z e j  s o c j a l i s t y c z n e j  o j c z y ź n i e , gdyby n ie  n a t r ę t 
na c ie k a w o ś ć : a  ja k  t a  w ła ś c iw ie  j e s t  na Z a c h o d z ie , i e  ic h n ia  włatfza p o z
w ala  l e g a l n i e  d z ia ł a ć  p artio ®  kom unistycznym ? To s i ę  p r z e c ie ż  w g ło w ie  
n ie  m ie ś c i  / z w ła s z c z a  w ypchanej "T rybuną R o b o tn ic z ą " / , że  tam , g d zie  l u 
d z ie  ponoć s ą  n a jb a r d z ie j  z n ie w o le n i, można l e g a l n i e  d ą ży ć  do zmiany 
u s t r o ju  na w yra źn ie  l e p s z y ,  np. t a k i  ja k  n a s z . Jednak j e s t  to  prawda -  
po p r o s tu  tam rz ą d z ą c a  b u r ż u a ź ja  c i e s z y  s i ę  zau fan iem  i  poparciem  w ięk
s z o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a , d la te g o  n ic  z a b ra n ia  opozycyjnym  partions i  p a r t y j 
kom pyskow ać na teciat p o p e łn ia n y c h  przeSs s ie b i e  b łęd ów  -  i l e  ty lk o  zech
c ą . Mało te g o , tam ta b u r ż u a z ja  j e s t  ta k  c h y t r a , żo naw et p o t r a f i  w ykorzy
s t a ć  k ry ty k a n ctw o  rodzim ych  kom unistów do c ią g łe g o  u le p s z a n ia  k a p i t a l i z 
mu! Z je d n e j  s tr o n y  to d o b rz e , bo g n i j ą c y  k a p ita l iz m  n a c ią g a łb y  nas na 
p o ż y c z k i -  a le  z  d r u g ie j  s t r o n y  to ź l e ,  ż e  n ie  mamy t a k i e j  b u r ż u a z j i . . .

A co  j e a t  u n a s , c z y  n a sz e  s p o łe c ze ń stw o  t e ż  p o p ie ra  sw o ją  przewod
n ią  s i ł ę  i  j e j  p r o g r e s ?  O c z y w iś c ie , że  ta k  -* ś w ia d c z ą  o tyra w yn ik i w sz y st 
k ic h  d o tych czaso w ych  wyborów, b o d a jż e  9 8 ,9 1$ . Możemy b yć w ięc  s p o k o jn i o 
t o ,  że  gdyby k ie d y ś  CIA w r ę c z y ła  t e j  d z ie w ią t c e  naw et po jednyia c z o łg a , 
sa m o lo c ie  i  opancerzonym  k a ja k u  -  to  i  ta k  m o glib y  on i t y lk o  sk o czy ć  nam 
na p e d a ł!  Sam, to  j e s t  s p o łe c z e ń stw u  od l a t  opow iadającem u s i ę  za s o c ja 
lizm em , Cóż w ię c  to  j e s t  za  w ró g , j e ś l i  tru dn o b r a ć  go p ow ażn ie? Kto kon
k r e t n ie  uważa /dawać rai tu  n a z w is k a , a d r e s y , k o n t a k t y / ,  że w ła ś n ie  o n i są  
tyrai wrogami s o c ja l is n m , k t ó r z y  ta k  n am acaln ie  r o z ł o ż y l i  nas s p o łe c z n ie  
g o sp o d a rcza  1 p o l i t y c z n i e ?  C zy to  r/ iaśn ie  ta  d z ie w ią t k a  o ś m ie s z y ła  nas « 
o czcch  c a łe g o  ś w ia ta  swą dyn araicznie  p r y n c y p ia ln ą  d z i a ła l n o ś c i ą ?  Kto kon
k r e t n ie  n ie  chce w yp u ścić  t y c h - ł a d z i  z w i ę z ie n i a ,  d la c z e g o  t o c z y  s i ę  
ś le d z tw o  p rzec iw k o  K o u lte to w i Samoobrony S p o ie ć z a a j  "KOR” ? Chyba ty lk o  
d la t e g o ,  że  p r a v .jr iw i wrogow ie praw dziw ego s o c ja liz m u  n ie  n a ją  czym innya 
odw racać od s i e b i e  uw agi s p o łe c z e ń s tw a , chyba t y lk o  d la t e g o ,  że  c i  lud?, i  a 
od l a t  k r z y c z ą :  KROI- JEST ÎÏAGI i l !  Co po p r z e ło ż e n iu  z b a jk i  na p o ls k i  
o z n a c z a : a a r z ą o  o S o c j a l i ś c i e  zbudow aliśm y e r s a t z - s o c ja l i z r a ,  r a j  Y iła ś e i-  
c i o l i  P o ls k i  L u d o w o j., . ‘ C ieko w e, k to  s i ę  t a k  o b a w ia , że  ro z p o w sze ch n ie n ie  
p o g lą a ó »  wrogów e r s a t a - s o c ja l iz m u  a o ż e  spowodować t o ,  i ż  po p ro s tu  s p o łe 
czeń stw o  masowo ira p r z y t a k n i e ,  o tw a r c ie  i  d o b i t n ie .  B y ło b y  to  
t/ięe p r z y t a k n ię c ie  b a rd zo  s k u te c z n e  a a  w s z y s tk ic h  e r s a t z - s o c j a l l s t ó w ,  
c y k l i c z n i e  z a s ła n ia ją c y c h  s p o łe c z e ń stw u  o czy  odnowAojiyni reforscarai,

M asze w ład ze  n ic  a a js j o b ecn ie  pow szechnego z a u îa u ia  i  p o p a rc ia  s p o łe 
c z e ń s tw a , ch ą c n ie  ch cąc powinny s i ę  w ię c  d o sto so w ać do o b e cn e j s y t u a c j i  
u la  d obra swego i  n as w s z y s tk ic h . Powinny z a p r z e s t a ć  w a lk i s  tym i 9 s r ia t-  
ra k e ia i i  z a b r a ć  s i ę  za  o c z y s z c z e n ie  wl,' m êgo  szamîsa ~ ra<5 w ro sx c lo  z r o b ić  
tę  r o b o tę  d o b rze  i  do koń ca -  & n ie  w o ią ż  d r e p ta ć  r a z  w t ę ,  a  r a i  ar drugą 
s t r o n ę . . .  <
«f-ïsteinsy już- w sz y scy  z-nęczeni ¿ym n ieudoln ym  d re p ta n ie m , doprowadzeni pra 
ssie do o s t a t e c z n o ś c i  o i ą g ł y a i  błędaal, wypaczeniami i "oduowaai", kręcą
cymi s i ę  où l a t  na k a r u z e l i  s ta n o w is k . Rośnie w  nas od lat niewiara w 
sen s p a t r io t y z o a ,  pracy, obywatelskich obowiązków. Czujemy się oszukani, 
bo p r z e z  t y l e  l a t  pracowaliśmy ofiarnie, wykonując i przekraczając plany, 
u w aża ją c  s i ę  s a  Budowa i ozy ch Socjalista» - & okazało się, że byliśmy tylko



’"ogłupionym i p r z e z  propagandę parobkami na frolwarkp Szkoam  czy  cTT f k l . . i nt< 
stan sp o łeczn ego  z n ie c h ę c e n ia  n ie  może s i ę  p r z e d łu ż a ć , bo upadniemy jak o  
państwo 1 ja k o  n aród. Musimy w ięc  po r a z  c z w a rty  w yk rzesa ć  z  s ie b ie  za p a ł 
i siły, a w ła ś c iw ie  ic h  r e s z t k i ,  na r o z p o c z ę c ie  od nowa budowy s o c j a l i z 
mu,

P rzed  ro zp o częciem  t e j  budowy, P a r t ia  1 Rząd muszą Jednak n a jp ie r w  
w yelim inow ać ze swych szeregó w  e r s a t z - s o e j a l i e t ó w ,  bo in a c z e j  znowu c 8 ła  
para z n a szeg o  w y s iłk u  p ó jd z ie  na gw izdek p a r t y j n e j  propagandy i  ko n ta  
bankowe prom inentów . To j e s t  warunek k o n ie c z n y  d la  zap o czą tk o w an ia  odzys 
k iw a n ia  p rz e z  władne z a u fa n ia  s p o łe c z e ń stw a .

Na r a z i e  u p ły n ę ło  d o p iero  k i lk a  z ty ch  "90 dni J a r u z e ls k ie g o " ,  z a s z ły  
Jaż Jednak pewne zm iany. E w entualną ic h  d o n io s ło ś ć , c z y  t e ż  k ie r u n e k , 
frvkaie  p r o s t y  sp ra w d zian : stan o w isk o  ob ecn ej e k ip y  rzą d o w ej względem w ię 
źniów  p o li t y c z n y c h ,  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln ych , ce n zu ry  i  " S o l id a r n o ś c i ' ' .
90 dni to  b ard zo  małOj, wiem y, że  Klub W ł a ś c i c i e l i  P o ls k i  Ludowej p o tę ż 
n i a ł  p r z e z  p raw ie  13 ,000 d n i, a le  s ą d z ę , że  w r a z i e  p o tr z e b y  " S o lid a r n o ś ć  
pomoże p rem iero w i J a ru z e ls k ie m u  nawet odszu kać l a t a r n i e  ,  na K tó ry ch  ju ż  
k ie d y ś  lu d  w arsza w sk i w ie s z a ł  z d ra d z ie c k ą  » a g n a t e r ię .  N iech b y  t y lk o  p r e 
m ier w y r a z i ł  t a k ie  ż y c z e n ie
v  14 lu te g o  19S1 r

"W olny Z w iązk o w iec" Kr 12/81

Od r e d a k c j i
Cytowany a r t y k u ł  p o ch o d zi z  14 lu t e g o .  O becnie z 90 dn i p o z o s ta ło  n i e 
w ie le  ponad połow ę!

,c "Solidarność" Hr 17/81

O la  K ra jo w e j K o m isji Porozum iew aw czej 
NSZZ " S o lid a r n o ś ć *

0 STANIE PRAC I 1IEG0CJACJI 
TYCZĄCYCH PROJEKTU USTAWY 0 CENZORZE o ra z  POSTULATY 

d la  p row adzących  rozmowy

i. PrzŁ-blce, epraw od podpisania Porozumienia gd ań sk ieg o
a /  Porozu m ien ie  G dańskie z a w ie r a  p o sta n o w ie n ia  o o g r a n ic z e n iu  c e a z u r y  

p r z e z  nową ustaw ę / t e k s t u  z P oro zu m ien ia  n ie  c y t u j ę ,  gd yż j e s t  zn a n y / , 
b /  P orozu m ien ie  a . l n .  p rzew id y w a ło  term in  z ło ż e n ia  p r o je k tu  u staw y 

p r z e z  Rząd do L a s k i M a rs z a łk o w s k ie j -  ja k o  n a j d a l e j  t r z y  m ie s ię c z n y .
c /  W końcu l is to p a d a  Rząd u z y s k a ł od NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  /  n ie  uiaicn 

p o w ie d z ie ć  w jak im  t r y b i e /  p r z e d łu ż e n ie  term inu do 1 5  s t y c z n ia  1981 r  
4/ K rajow a Komisja Porozum iewawcza NSZZ " S o lid a r n o ś ć *  w y zn a czy ła  

A n d rze ja  Gwiazdę d elega tem  do rozmów z  R ządca Ga t e o a i  ustaw y o c e n z u r z e , 
na s k u te k  p r z e c ią ż e n ia  k o l.G w ia z d y  innymi pracam i ~ d e le g a c j i  " S o l id a r 
n o ś c i"  w rozmowach z p r z e d s ta w ic ie le m  Rządu p rz e w o d a ie * y ł Jan J ó z e f  
L ip s k i  / cz ło n k o w ie  d e l e g a c j i :  Tadeusz M a zo w ieck i, Jan  S o jn o w sk i % M iędzy 
w yd aw n iczej K o m isji K o o rd y n a cyjn e j HSZ2 " S o lid a r n o ś ć *  p r o f .  J e r z y  stera- 
b r o w lc z , ja k o  doradca p raw n y/. .

e /  W rozmowach b r a ła  ró tm ie ż  u d z ia ł  d e le g a c ja  K o m itetu  Porozumiewaw
czeg o  S to w a rzy sze ń  Tw órczych 1 Naukowych pod przewodnictwem Prof.Klemensa 
S za n ia w sk ie g o  /KPSTIN sk u p ia  m.in.: Zw iązek Literatów Polskich, Stowarzy
s z e n ie  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h , S to w a rz y s ze n ie  Filmowców Polskich, t a k ie  
m .in . Tow arzystw a Naukowe ja k  P o ls k ie  T ow arzystw o Ekonom iczne, P o ls k ie  
Tow arzystw o F i l o z o f i c z n e ,  P o ls k ie  Tow arzystw o H is t o r y c z n e , P o ls k ie  Towa
rzy stw o  S o c jo lo g ic z n e  -  w sumie ok. 30 s to w a rz y s z e ń , s z c z e g ó ln ie  z a in t e 
resow anych ustaw  o c e n z u r z e / . D e łe g ą c je  " S o lid a r n o ś ć "  i  KPSTIN Uzgadnia
ł y  s ta n o w is k a  i  wobec p r z e d s t a w ic ie la  Rządu reprezentowały wspólny punkt 
w id z e n ia .

f /  V rozmowach b r a ł  u d z ia ł  ró w n ież z e s p ó ł praw ników , w sp ó łau toró w  p ro 
je k t u  s p o łe c z n e g o  ustaw y o c e n z u r z e , obydwie delegacje z g ł o s i ł y  ten zes
p ó ł,  p r a c u ją c y  pod przew odu i  ct\*em dr Jana Górskiego, jako swych ekspertów 

g/ Ze s tro n y  rzą d o w e j rozmowy p ro w a d z ił minister sprawiedliwości prof, 
J e r z y  £ a f i a ,  ja k o  p r z e d s t a w ic ie l  Rządu -  wraz ze sztabem swych prawników 
m in is t e r ia ln y c h  z d y r . departam entu prawnego Zielińskim na czele.

h/ W l i s t o p a d z i e  "Ż y c ie  W arszawy" o p u b lik o w a ło  w dodatku p t .  " Ż y c ie  i  
N ow oczesność" dwa p r o je k t y  ustaw y obok s i e b i e :  rządow y /p rzy go to w a n y  w 
M in is t e r s t w ie  S p ra w ie d liw o ś c i /  i  s p o łe c z n y , p o p ie ra n y  p r z e z  KPSTJN, a
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11.
następnie / z nielicznymi zastrzeżeniami/ przez delegację "Solidarności", 

i/ Rozmowy toczyły się między 4.12.1980 r i 14.Oi.1981 r. 
j/ W wyniku rozmów powstała sytuacja, w której szereg ustępstw proje 

ktu ustawy został uzgodniony przez strony - wielu jednak ustępów Istot
nych nie zdołano uzgodnić. Powstał w ten sposób dokument, złożony po czę
ści z dwóch wariantów.

k/ Na zakończenie rozmów powstał wspólny komunikat stron, przekazany 
przez rain.Bafię do PAP, która nie opublikowała komunikatu z przyczyn 
trudnych do ustalenia. Przewodniczący obu delegacji społecznych złożyli 
na ręce "Solidarności® region "Mazowsze"

1/ Po informacji min, A.Jedynaka na temat prac nad ustawą o cenaursse
- przewodniczący delegacji społecznych złożyli na ręce Prezesa Rady Mini
strów protest w sprawie zawartych w tym oświadczeniu dezinformacji.

ł/ Po zakończeniu rozmów z przedstawicielstwem Rządu - obie delegacje 
społeczne odbyły rozmowę z Podkomisją Sejmową d/s Ustawy o Cenzurze.

ffi/ Projekt ustawy nie został dotychczas złożony przez Prezesa Rady 
Ministrów do Laski Marszałkowskiej , co Jest niedotrzymaniem umów dotyczą
cych terminów. Stronia rządowa nie zwróciła się w tej sprawie do "Solidar
ności" o przedłużenie terainu.
2. Wykaz różnic między wariantem społecznym a wariantem rządowym projektu 

ustawy o cenzurze - z krótklial uzasadnieniami_________________________
a/ art. 2 ust.2

społeczny! "Nie można nawoływać do obalenia konstytucyjnego ustroju 
PRL"

rządowy: ."Nie można godzić w konstytucyjny ustrój PRL*
Uzasadnienie: Słowo "godzić" jest wieloznaczne i stwarza zbyt duże możli
wości dowolnej interpretacji, 

b/ art. 2 ust.3
społeczny: "Sie można godzić w sojusze zawarte p r z e z  PRL”
rządowy: "Kie można godzić w sojusze i inne ważne Interesy między

narodowe PRL" ■> '
U z a s a d n ie a ie :  " in n e  ważne in t e r e s y  m iędzynarodow e PRL" s ą  d o s ta te c z n ie  
ch ro n io n e  zakazem g o d z e n ia  w s o ju s z e ,  w n ie p o d le g ło ś ć  lu b  in te - g r a ln o ś ć  
t e r y t o r i a l n ą  PRL, zakazem  u p ra w ia n ia  propagandy w o je n n e j, n a to m ia st zw rot 
" in n e  ważne in t e r e s y  m iędzynarodow e" b ę d z ie ,  ja k o  o g ó ln ik o w y , nadużywany 
p r z e z  c e n z u rę .

c/ art. 4 ust,12
s p o łe c z n y :  " w y łą c z a  spod ce n zu ry  b iu le t y n  o r g a n i z a c j i  p o lity c z n y c h  

i  s p o łe c z n y c h , zw iązków  zawodowych, K o ś c io ła  i  innych 
zw iązków  r e l i g i j n y c h  -  o ra z  czaso p ism a związków zawodo 
w ych, p rze zn a czo n y ch  d la  ic h  człon ków  i  op atrzo n e tak ą  
klauzulą

rządow y: n ie  p rz e w id u je  w y łą c z e n ia  b iu le ty n ó w  i  w yżej wym ienio
nych cza so p ism , a  t y lk o  in fo rm a to ry  i t p ,

U z a sa d n ie n ie : Od s ie r p n ia  n ik t  n ie  c e n z u r u je  p ra s y  " S o l id a r n o ś c i"  k o lp o r
to w an ej w ew nątrz Zw iązku / c o  in n ego  p ra s a  sprzedaw ana w k io s k a c h  "Ruchu"/ 
i  c o f n i ę c ie  s i ę  w t e j  sp ra w ie  j e s t  n iem o żliw e  ze w zg lędu  zarówno na s k u tk i 
p s y c h o sp o łe c zn e  /zrozu m ian e b y ło b y  to  s łu s z n ie  ja k o  u t r a t a  p o z y c j i  Już wy
w a lc z o n e j/  ja k  i  m e ry to ry czn e  / tr u d n o ś ć  porozum iew ania s i ę  w ew n ątrzzw iąz- 
kow ego, gdy cała" p ra sa  zw iązkow a p o d le g a ła b y  c e n z u r z e / , 

d/ a r t .  4 u s t . 16
s p o łe c z n y :  w y łą cz a  spod ce n zu ry  w s z e lk ie  p u M i- k a c j e ,  k tó re  ra z  

ju ż  u z y s k a ły  zgodę c e n zu ry  na p u b l ik a c ję  w PRL 
rządow y: w y łą c z a  t y lk o  k s i ą ż k i

U z a s a d n ie n ie :  l l ie  ma powodu, b y  in a c z e j  tra k to w a ć  k s i ą ż k i  n iż  zaw arto ść  
czaśop isra  /w dodatku czaso p ism a  a a j ą  c z ę s t o  w ię k s z y  n a k ła d , co tym b a r 
d z i e j  u z a s a d n ia  o b ję c ie  ic h  tym w yłą czen iem / 

e /  a r t .  6
s p o łe c z n y :  podporządkow ać Główny Urząd K o n tr o li  P r a s y , P u b l ik a c j i  

1 W idow isk / c e n z u r ę /  -  Sejm owi 
rządow y: podporządkow ać R ad zie  M in istró w

U z a sa d n ie n ie :  D o św iad czen ie  u c z y , że ce n zu ra  pod zarządem  Rady M in istró w  
ła tw o  u le g a  naciskom  re s o r tó w  i  b ro n i ic h  p a r ty k u la r n y c h  in te re s ó w  -  n ie  
za ś  in te re s ó w  o gó ln ych  państw a i  s p o łe c z e ń s tw a .
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f/ art. 14
społeczny: ca żądanie autora mają być zaznaczone ingerencje 

cenzury
rządowy: nie przewiduje tego.

Uzasadnienie: Działalność cenzury zawsze wkracza w moralne prawa autors
kie - ingerencje więc winny być zaznaczane; ponadto oznaczanie ingeren
cji cenzury poszerza jawność życia publicznego. Należy dodać, że niektó
re czasopisma stosują Już od pewnego czasu oznaczanie ingerencji.

g/ art. 15
społeczny: przewiduje ograniczenia w dotychczasowej praktyce 

konfiskowania książek i czasopism wydawanyoh za 
granicą, a przesyłanych pocztą lub przewożonych oso
biście przez granicę

rządowy: nie przewiduje takich ograniczeń, zostawiając sprawędotychczasowym praktykom.
Uzasadnienie: Dowolne traktowanie przez celników 1 pocztę tego rodzaju 
przesyłek odcina społeczeństwo od dorobku kulturalnego polskiego za gra
nicą od dorobkn innych narodów, hamuje życie artystyczne i umysłowe w 
Polsce. Ponadto tego rodzaju ograniczenia są logicznym dopełnieniem ogra 
nlczeń w funkcjonowaniu cenzury.

h/ art. 17 ,
społeczny: przewiduje zobowiązanie Sady Ministrów do przedsta

wienia Sejmowi w ciągu 6 miesięcy projektów ustawy
o prasie, oraz o tajemnicy, państwowej i gospodarczej

rządowy: nie przewiduje takiego zobowiązania w ustawie
Uzasadnienie:.od paru dziesiątków lat mówi się i czasem pisze o potrzebie 
prawa prasowego - i nic z tego praktycznie nie wynika; należy doprowadzić 
Jak najszybciej do powstania tych ustaw, bo ich brak będzie wypaczać 
działanie ustawy o cenzurze. Zobowiązanie rządu w ustawie sejmowej ma 
szczególną moc.'

i/ art. 18
- społeczny: nie przewiduje karalności za nlepoddawanie publika

cji cenzurze
rządowy: przewiduje kary do 3 miesięcy aresztu bądź 5.000 złgrzywny

Uzasadnienie: Kto jioddaje się cenzurze - zmniejsza swe ryzyko odpowiedzią 
lnoścl karnej; np^naruszenie tajemnicy państwowej nie może odpowiadać 
autor ani wydawca tekstu ocenzurowanego, gdyż urząd cenzorski na obowią
zek wiedzieć, co jest tajemnicą, a nie autor lub wydawca; to powinno wys
tarczać, gdyż prokurator w każdym razie ma prawo wkroczyć, jeśli zosta
nie naruszony kodeks karny. Ponadto wysokość kar przewidzianych w warian
cie rządowym przesądza orzekanie przez kolegia, co nie daje nawet minimal 
nych gwarancji praworządności. Jest Jeszcze inny, dużej wagi argument: 
postulaty robotnicze z sierpnia 1980 roku mówiły o zaprzestaniu prześlado 
wania wydawnictw nieocenzurowanych - projekt represji zaś za niepoddawa- 
nie się cenzurze jest projektem takich prześladowań.

. j/ art. 20
społeczny: znosi przepisy prawa celnego, sprzeczne z ustawą o

cenzurze, która w wariancie społecznym zawiera prze
pisy wymienione w punkcie g/.

rządowy: przewiduje tylko możność skarżenia do Naczelnego Sądu
Administracyjnego zatrzymań publikacji przez celników Uzasadnienie: Jak w punkcie g/.

3. Postulaty pod adresem reprezentacji KPP NSZZ "Solidarność", które
będą negocjować z Rządem m.in. problemy ustawy o cenzurze___________
1. Należy bronić wariantu społecznego, jako korzystniejszego społecz

nie. Ponieważ rozbieżności są niejednakowo ważne - należy pai-iiętać, iż 
wagę szczególną mają rozbieżności wymienione w punkcie c/ rozdz.2 niniej
szego opracowania /sprawę wyłączenia spod cenzury czasopism związków za
wodowych, przeznaczonych dla ich członków i opatrzonyoh taką klauzulą/ 
oraz w punkcie 1/ /problem karalności/.

2. Należy wyraźnie uświadomić Rząd, że "Solidarność" nie może zgodzić 
się na cenzurowanie Jej wewnętrznych czasopism /uwaga: pod termin "czaso
pismo" podpada też termin "dziennik"; uwaga ta Jest tylko na wypadek,



gdyBy strona rządowa sama poruszyła sprawę znaci-unla tych słów ł Ich zakre 
su/. Rząd raasi dokładnie rozumieć, że umieszczenie w projekcie ustawy wa
riantu rządowego tyczącego tej sprawy i uchwalenia gó- grozi ostrym kon
fliktem.

3. Należy podkreślić, że strona rafiowa przekroczyła termin złożenia 
projektu ustawy w Sejmie - że nic togo nie usprawiedliwia,

4. Należy podfcreślać, że porozuaienie podpisane w Łodzi, między Komi
sją Międzyresortową, a więc przedstawicielstwem rządowym, a Studenckim 
Komitetem Strajkowym - zobowiązuje Rząd do przedłożenia Sejmowi projektu 
ustawy o obydwu wariantach, rzisfkraym i społecznym. Dotychczas strona r a 
dowa używała argumentu, iż nie aa takiego precedensu. To prawda - nie 
«niej jednak ani Konstytucja, ani Regulamin Sejmu tego nie zakazują,

5. Należy podkreślać, że przedstawiciel Rządu. nin. 3afia, zobowią
zał się, iż ustępy ustawy Już zgodnie przyjęte przez obie strony -  będą 
przez Rząd honorowane i bronione; nie aoże więc być aiony o jakichkolwiek 
jednostronnych zmianach w tym zakresie,

6 . Należy poprzeć troić dezyderatu poselskiego zgłoszonego w Sejmio 
p r z e z  p o s ła  Karola Jlałeużyńskiego -  domagającego s i ?  od Rządu, by ta  
u s tę p y  projektu ustawy o cenaurzs, które uzyskały obopólną zgodę, już były 
stośotMUło przed wejściom ustawy w życie, na mocy rozporządzenia wydanego 
p r z e z  Rząd c e n z u r z e . Nic aoże to tyczyć jedynie odwoływaniu się do Naezeł 
n egc Sądu A d m in is tr a c y jn e g o , gdy£ to wymiga regulacji ustawowej.

7 . D e le g a c je  s p o łe c z n e  / " S o l id a r n o ś c i*  i  KPSTIN/ w inny b ra ć  u d z ia ł 
w k o n s u lt a c ja c h  we w G zy stk id i K om isjach Sejmowych -  k t ó r e  będą pracować 
uad p ro jek te m  u sta w y . J e s t  to  p o s t u la t  d la  Sejm u, n ie  d la  Rządu -  n ie  
raniej je d n a k  Rządi p o w in ien  być o tym w yra źn ie  poinform ow any.

8. N ie  można p o z w o lić  s o b ie  wmówić p o s z e r z e n ia  l i s t y  w yłą czeń  spod 
c e n z u r y . J e s t  to  z y sk  p o zo rn y : t r a c i  s i ę  t a k ie  d o b ro d z ie js tw a  u staw y, Jak 
o d w ołan ie  do Sądu A d m in is tr ą c y jn s g o , jaw n ość i t p .  -  a  ma s i ę  do c z y n ie n ia  
n ad a l z  c e n z u r ą , t y lk o  że  n ie fo rm a ln ą  n p. w w yd aw n ictw ie , M in is te r s tw ie  
K u ltu r y  i t p .  D e le g a c je  s p o łe c z n e  z  c a łą  ś w i a d o m o ś c i ą  i  po dokładnym p r z e 
m y ślen iu  o ra z  p rz e k o n su lto w a n iu  p ro b le a u  -  o d r z u c i ły  z p r o je k tu  rządowego 
s z e r e g  s tw a r z a ją c y c h  t a k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y łą c z e ń .

9 . N a le ż y  wspomnieć Rządowi o m o ż liw o ś c i in ic ja t y w y  p o s e ls k ie j .w  
s p ra w ie  ustaw y o c e n z u r z e . I n ic ja ty w a  ta k a  t y c z y ła b y  z ło ż e n ia  do Sejmu 
s p o łe c z n e g o  p r o je k tu  u staw y . Napom knienie t a k ie  może p r z y s p ie s z y ć  try b  
p ra c  Rządu nad p ro jek te m  u sta w y , i  p r z y s p ie s z y ć  tym sansym z ło ż e n ie  p r o je k 
tu  w Sejmie.

10 . N a le ż y  z c a łą  mocą obstaw ać p rz y  z a s a d z ie  n ie k a r a ln o ś c i  za niepod 
d an ie  p u b l i k a c j i  ce n zu rze  -  p o w o łu ją c  s i ę  g łó w n ie  na p o s t u la t y  sierp n io w e 
Do in fo r m a c ji  r e p r e z e n t a c j i  KPP NSZZ " S o lid a r n o ś ć 1’ , k tó r e  będą t o c z y ły  
rozmowy z  Rządem na tem at m .in . u staw y o c e n z u r z e : K om isja  E p isk o p atu  to 
c z ą c a  ró w n ie ż  rozmowy z  Rządem na te n  tem at -  s ta w ia  problem  k a r a ln o ś c i  
id e n t y c z n ie ,  Jak d e le g a c je  s p o łe c z n e :  J e s t  to  jed n ak  in fo rm a c ja  n i e o f i c j a l  
na.

1 1 .  N a le ż y  s i ę  l i c z y ć  z  m o ż liw o ś c ią , że  s tro n a  rządow a z a s u g e ru je  po
t r z e b ę  d a ls z y c h  rozmów z d e le g a c ja m i sp o łe czn y m i na tem at p r o je k tu  ustaw y. 
Obydwie d e le g a c je  s p o łe c z n e , " S o l id a r n o ś c i"  i  KPSTIN, zgo d n ie  u w aża ją , i ż  
rozmowy t a k ie  s ą  Już b e zce lo w e  i  prow adzą J ed y n ie  do p rz e w le k a n ia  spraw y. 
P r o p o z y c je  t a k ie  m ogłyby b y ć  p r z y ję t e  t y lk o  w wypadku w yraźn ej i  zap ro to 
k o ło w an ej zgody Rządu na p r z y j ę c i e  s p o łe c z n e g o  punktu w id z e n ia  w punktach 
z a s a d n ic z y c h ,

1 2 . B s tę p y  p r o je k tu  u sta w y , k t ó r e  z o s t a ły  Już zg o d n ie  p r z y ję t e ,  n ie  
powinny w z a a a d z ie  u ie g a c  Już zmianom. N ie  raniej jed n a k  ze w zględu na do- * 
b ro  k u lt u r y  p o ls k ie j  n a le ż y  zaproponow ać Rządowi / p o d k r e ś la ją c ,  że n ie  tra  
k t u je  s i ę  te g o  Jako p r o p o z y c ję  J e d n o stro n n ą , l e c z ' j a k o  m ożliw ość u zyskan ia  
w sp óln ego  punktu w id ze n ia  w sp ra w ie  chyba n ie s p o r n e j/  zm ianę w Już uzgod
nionym u s t . 15  a r t . 6 p k t i . : z a m ia st "w zn ow ien ia  p u b l i k a c j i  p iśm ien n ictw a 
p o ls k ie g o  "zap rop on ow ać" p u b l ik a c je  te k stó w  p iśm ie n n ic tw a  p o ls k ie g o " . Cho
d z i  tu  o o b ję c ie  w yłączan iem  ró w n ie ż  n iep u b lik o w an eg o  d otąd  dorobku p i ś 
m ien n ictw a p o ls k ie g o ,  z n a jd u ją c e g o  s i ę  w r ę k o p is a c h . Zdaniem d e le g a c j i  
s p o łe c z n y c h  w niczym  te  n ie  n a ru sza  in te r e s ó w  rep rezen to w an ych  p rz e z  Rząd
a n ap raw ia  p r z e o c z e n ie  p o p e łn io n e  p r z e z  o b ie  s t r o n y .

P rzew o d n iczą c y  d e l e g a c j i  NSZZ " S o lid a r n o ś ć "  
do rozmów z p rz e d s ta w ic ie le m  Ilządu w spraw ie 
ustaw y o ce n zu rze

d r Jan J ó z e f  L ip s k i / - /
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14. "Solidarność" Hr 17/81
Edward Gaw arecki

GŁOS' WOLNY, WOLNOŚĆ UEEZPIECZAJACY

Gdy po la t a c h  pozorow anych d y s k u s j i ,  zadow olonego z  s i e b i e  g a d u ls t 
wa 1 obow iązkow ej je d n o m y śln o śc i p r z y c h o d z i nam ze sk u tk iem , gniewem i  
n iep okojem  przyrównyw ać R z e c z p o s p o s p o litą  do domu w alą ceg o  s i ę  od funda
mentów a ż  po d ach, gdy dom te n  n iem al b e z k a r n ie  r o z k r a d a ją  w ie lc y  1 s a l i  
z ł o d z i e j e ,  gdy samowola d o żyw o tn ich  w ysia d yw a czy  zyskownych posad a a s ! '» -  
n an ia  bywa z r ę c z n ą , g i ę t k ą ,  n ie  p r z y s t a j ą c ą  do r z e c z y w is t o ś c i  i  po w ie lo  
k r o ć  zawodną f r a z e o l o g ią ,  gdy i n s t y t u c j e  i  form y ż y c ie  s p o łe c z n e g o  to c z y  
ra k  d egen B K acji , gdy p rz e k u p stw o , p ro te g a  i  w y n io s ła  pew ność s i e b i e  zSłyt 
w ie lu  n ie u cz c iw y ch  dysponentów  władzy święci swój. tryumf nad'obyw a t e ls k ą  
p r o s to d u s z n o ś c ią , gdy go sp o d ark a  przypom ina ś m ie r t e ln ie  ch o reg o  c z ło w ie 
ka b e z  p rz y s ło w io w e j p i ą t e j  k l e p k i ,  gdy c a łe  sp o łe c z e ń stw o  c o a z ie n n ie  z a 
tru w a ją  te  same i.rosK l a ż  po k r e s  p s y c h ic z n e j  o d p o rn o ści / b ra k  p r a k t y c z 
n ie  w sz y s tk ie g o  na ry n k u , r o z k o ja r z o n a  k o m u n ik acja , p o zo rn a  ochrona zd ro 
w ia , s t a ł e  p o g a r s z a ją c e  s i ę  w arunki s o c ja ln e  lu d z i  p ra c y  i t d ,  i t d .  i  tym 
podobna n ie k o ń c z ą c a  s i ę  l i s t a  n ie d o s ta tk ó w / , gdy krzyw dy c z ło w ie c z e  n ag
m innie kw itow ane s ą  form alno-praw nym i form u łk am i, gdy m y ś li  lu d z k ie  k r ę 
p u ją  w ę d z id ła  n arzu co n y ch  schematów -  w tedy to  * z g o d z ie  z  c z y s t o  p o ls k ą  
t r a d y c ją  n a jd o n o ś n ie j  odzywać s i ę  musi GŁOS WOLNY, WOLNOŚĆ UBEZPIECZAJĄCY 
I to  n ie  p o s z c z e g ó ln y  g ł o ś ,  l e c z  g ło s y  m ilio n ó w  z e sp o lo n e  w sp ó ln ą  w olą  
p r z e z w y c ię ż e n ia  z ł a .  D la te g o  to  w ro ze rw a n iu  oków c e n z u r y , tkw i m .in . za 
s a d n ic z y  sen s ODNOWY, j e j  n ieodzow ny w arunek i  g w a ra n c ja .

Y.OLNOSC SLOT,'A, DRUKU I PUZEJCONAJł n iezb ęd n e  s ą  w s o c ja l iz m ie  c z ło w ie 
kowi do ż y c ia ,  ja k  p o w ie tr z e , woda, p o ż y w ie n ie , p o c z u c ie  b e zp ie c z e ń s tw a  
i  m iara  je g o  w ła s n e j g o d n o ś c i.

B e zw zg lę d n ie  p o trze b n a  nam j e s t  w s o c ja l iz m ie  PRAT.TDA, t y lk o  PltAV.BA 
i  j e s z c z e  r a z  PRAWDA. B ie rn a  zgoda na w sz y s tk o  i  ch ory  u k ład  k r ą ż e n ia  
in fo r m a c ji  drogo  n as k o s z t u ją  i  z b y t  w ie le  m ilia rd o w ych  z a d łu ż e ń , s tre só w  
n ie g o s p o d a r n o ś c i, i  w y rze cze ń . Te motywy p a tro n o w a ły  trz e c ie m u  p o s tu la to w i 
Porozum ień G d ań skich . Będziem y do t e j  te m a ty k i w ra ca ć , n a s z  s o l id a r n o ś c io  
wy głos p o p a r c ia  d la  sp o łe c zn e g o  p r o je k t u  b ę d z ie  s i ę  r o z l e g a ł ,  a ż  Sejm 
u s ta w ie  o c e n zu rze  nada k s z t a ł t  o s t a t e c z n y .  Jak la k o n ic z n ie  p o d a je  p ra sa  
z  o s t a t n ic h  d n i: 14 .0 2  na wspólnym p o s ie d z e n iu  p r z e d s t a w i c i e l i  M in is t e r s 
twa S p r a w ie d liw o ś c i , K om itetu  Porozum iew aw czego S to w a rz y sze ń  Tw órczych i  
Naukowych /pod przew odnictw em  p r o f .  Klem ensa S z a n ia w s k ie g o /  o ra z  ICKP 
NSZZ SOLIDAItNOSC /pod przew odnictw em  d r Jana J ó z e fa  L ip s k ie g o /  dokonano 
o s t a t e c z n e j  -  w t e j  f a z i e  p ra c  -  r e d a k c j i  p r o je k tu  ustaw y o k o n t r o l i  pub
l i k a c j i  i  w id o w isk . Dokument sk ła d a  s i ę  z  21 m e ry to ry czn y ch  a r t y k u łó w ,z a -  
w ie r ą ją c y c h  b l i s k o  80 s z c z e g ó ło w y c h  r o z s t r z y g n i ę ć .  Mimo zn aczn ego  z b l i ż e 
n ia  s ta n o w is k , w 14 pun ktach  u trzy m a ły  s i ę  i s t o t n e  r o z b ie ż n o ś c i  m iędzy 
p ro jek tem  rządowym, a  sp ołeczn ym ; w każdym z ty ch  m ic js c  p rzed sta w io n o  w 
dokum encie oba w arian tow e r o z w ią z a n ia . Podstawowe r ó ż n ic e  d o ty c z ą  m .in . 
komu ma p o d leg a ć  G .U .K .P .P .i  W /R ad zie  M in istró w , c z y  — ja k  kon sekw entn ie  
chce p r o je k t  s p o łe c zn y  -  Sejm ow i/, m o ż liw o ś c i z a z n a c z a n ia  w t e k ś c ie  in g e 
r e n c j i  cen zu ry  o ra z  J e j  z a s k a r ż a ln o ś c i  obow iązku in form ow ania  o tym o p i
n i i  p u b l ic z n e j  o ra z  d e b itu  d la  p u b l i k a c j i  wydanych za  g r a n ic ą .

TV t r w a ją c e j  b a t a l i i  o ro z s ą d n ą  ce n zu rę  ch o d zi o t o ,a b y  słow o p isa n e  
n ie  r o z m ija ło  s i ę  z r z e c z y w is t o ś c ią ,  a  ob raz t e le w iz y jn y  n ie  k ła m a ł.
L u d zie  ch cą znać praw dę, aby móc o c e n ia ć  i  u n o sić  w łasn e p rz e m y ś le n ia  do 
p ro c e su  odnowy. Tymczasem w skutek o g ra n ic z e ń  p ro c e s  ten  ham ują lu d z i e ,  
k t ó r z y  z b y t  d łu go  k o r z y s t a j ą  z wygód szty w n ej c e n t r a l i z a c j i  i  o d w yk li od 
Sam odzieln ego  m y ś le n ia , podejm owania d e c y z j i '  i  w yzw ala n ia  s p o łe c z n y c h  i n i  
c J a ty  w. Tymczasem w S t o l i c y  i  w m ia sta ch  w ojew ó d zkich  n a d a l panotezą s i ę  
o f i c j a l n i  1 sam ozwańczy c e n z o rz y , a ic h  a r b i t r a ln e  n ak azy  i  za k azy  z n ie 
k s z t a ł c a j ą  in fo rm a c je  środków  masowego p rz e k a z u , co może w praw dzie s łu ż y  
wąsko p ojętym  in te re so m  a p a ra tu  w ładzy ró żn ych  s z c z e b l i  lu h  ukryw an iu  j e 
go n ie u d o ln o ś c i ,  a le  u tr w a la  n ie u fn o ść  s z e r o k ic h  r z e s z  o b y w a t e l i .

To zachowawcze n aw y k i, s łu ż a lc z o ś ć  i  n a d g o r liw o ś ć  w m nożeniu l o k a l 
nych zakazów  o e n zu ra ln y ch  -  w sposób c z ę s t o  s p rz e c z n y  z in te n c ja m i n a j
w yższych  w ładz -  p o d trzy m u ją  n a s t r o je  s tra jk o w e  i  o s tr e  s p i ę c i a  m iędzy 
czynnikami p a r ty jn y m i, rządowymi i  sp o łeczeń stw em .

J e ż e l i  P a r t ia  ch ce  o d zysk ać z a u fa n ie  i  ugruntow ać swą k ie r o w n ic z ą  
r o lę  w p a ń s tw ie , to  musi zdecydow anie p o ło ż y ć  k r e e  w s z e lk ie j  d o w o ln o ś c i, 
w in te rp re to w a n iu  zw rotu  w yn ik a jącego  z porozum ień s ie rp n io w o -w rz e śn io w y ch ,
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J e ż e l i  Rząd chce sprawować w ład zę  z  upow ażnienia  w i n t e r e s i e  rzą d zo n ych , 
to  r o lę  ce n zo ra  w in ie n  sp ro w a d zić  do n iezbęd n ych  d la  in te re s ó w  państwa i  
s p o łe c ze ń stw a  minimum. Zam iast m anipulować k ilk u n asto m a m ilionam i mózgów 
w ład zy  winno b a r d z ie j  s i ę  k a lk u lo w a ć . z n a le z ie n ie  w n ic h  sam o d zie ln ie  myś
lą c y c h  p artn eró w  i  czynn ych  w sp ó łu czestn ik ó w  n ieo d rw a caln y ch  Już prze
m ian. To p r z e c ie ż  n ie  Rząd ma m ieć z a u fa n ie  do s p o łe c z e ń s tw a , a le  s p o łe 
czeń stw o do R ządu.Jeżeli demokracja socjalistyczna ma być demokracją nie tylko z nazwy, 
to muszą społeczeństwu być dane gwarancje wykluczania negatywnych nacis
ków różnych ośrodków władzy i administracji, wywieranych poprzez urzędy 
cenzury i poza nimi na jednostronnym kształtowaniu opinii publicznej.

Inaczej niedocenianie rozumu i odpowiedzialności ludzi pracy przez 
kierownictwo, aparat partii i administracji państwowej nie usunie nieuf
ności w sprzężeniu zwrotnym obiegu informacji i opinii między władzą, a 
społeczeństwem, a treści płynące ze środków masowego przekazu będą nadal 
rozmijały się z codziennymi odczuciami 1 doświadczeniami ludzi, zwłaszcza 
w zakresie oceny stanu gospodarki, warunków życia i przestrzegania nora 
współżycia społecznego.Bez sensownie zagwarantowanej wolności słowa, publikacji i przekonań 
przyszłoby nam się dalej błąkać ku nowym kryzysom, Jak pijane dzieci we 
mgle, w nużącej powodzi urzędowych haseł, deklaracji bez pokrycia.

Nie chcemy tego. Wszyscy pragniemy, aby humanizm socjalistyczny i re-J. 
alna naprawa Rzeczypospolitej przestała być utopią, dlatego dobitnymi sło
wami "Z wierszy o państwie" Juliana Tuwima solidarnie wołamy:

"Panie Ministrze Spraw Wewnętrznych!
Dla słowa żywiąc kult i cześć,
Pozwalam sobie w strofach dźwięcznych,
Interpelację pewną wnieść.

Otóż: czy Panu Ministrowi 
Wiadomo, że od wielu lat 
Ferajna durniów i szumowin 
Fałszywe słowa puszcza w świat ?

Czy Pan Minister nie uważa,
Że zbrodnia ta, powszechna Już,
Na wielkie straty skarb naraża,
Skarb /mówiąc szeptem/ ludzkich dusz t

I co zamierza Pan Minister 
0czynić, żeby szajka kpów 
Przestała raz uprawiać system 
Jawnego podrabiania słów ?"

/Ze zbloru:Treść Gorejąca"
DZIEŁA., tom.I cz.2 str.176-177/

"Wolny Związkowiec" Nr 12/81

Śledztwa o nadużycia gospodarcze
Do organów ś c ig a n ia  i  k o n t r o l i  n apływ a w ie le  sygn ałó w  1 in fo r m a c ji  o 
w y k o rzysty w a n iu  p r z e z  n ie k t ó r e  osoby w yso k ich  s ta n o w isk  służbow ych w 
o rgan ach  a d m in is t r a c j i  państw ow ej i  g o s p o d a r c z e j d la  o s ią g n ię c ia  n ien a 
le ż n y c h  im k o r z y ś c i  m a te r ia ln y c h .

Jak in fo rm u je  r z e c z n ik  prasow y P ro k u ra tu ry  G e n e ra ln e j c z ę ś ć  tych  
in fo r m a c j i  n ie  d a je  podstaw y do w s z c z ę c ia  p o stęp o w an ia  przygotow aw czego 
i  wymaga p rzep ro w a d ze n ia  K o n t r o l i ,  wobec czeg o  przekazyw ane są  one w ła ś
ciwym jedn ostkom  N a jw y żs z e j Iz b y  K o n t r o l i .  W w ie lu  Jednak sprawach w szozę 
t e  Już z o s t a ło  p o stęp o w an ie  p rzy g o to w a w cze .

P ro k u ra tu ra  Wojewódzka w W arszaw ie w s z c z ę ła  ś le d z tw o  o p rz y w ła sz c z ę  
n ie  kw oty b l i s k o  2 ,2  raln z ł  p r z e z  b y łe g o  m in is t r a  Budownictwa i  P rzem ysłu  
M a te ria łó w  B udow lan ych, A .G la z u r a . Z dokonanych p r z e z  NIK u s ta le ń  w yn ik a , 
że  w y k o r z y s tu ją c  p e łn io n ą  fu n k c ję  wybudował on w m ie jsco w o śc i Popowo w  ̂
w o j. o s tr o łę c k im  budynek m ie sz k a ln y  o p o w ie rz c h n i u żytk o w ej ponad 250 m 
w a r to ś c i  o k o ło  3 min z ł .  Na r z e c z  p o d le g ły c h  p r z e d s ię b io r s t w  b y ły  m in is 
t e r  w p ł a c i ł  je d y n ie  340 t y s .  z ł  mimo żo w a r to ś ć  m a te ria łó w  i  ro b o c iz n y  

.w y n io s ła  ponad 2 ,5  raln z ł .
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Prokuratura Generalna prowadzi też śledztwo w sprawie byłego wojewody 
leszczyńskiego Stanisława S. pod zarzutem przyjęcia 95 tys.zł oraz bez
płatnie wybudowania studni, założenia instalacji elektrycznej w domu w 
Grotnikaeh w zamian za przydzielenie talonów na samochody. Zarzuca mu się 
też przyjęcie 20 tys.zł łapówki za załatwienie przydziału mieszkania.
W tej samej sprawie aresztowano również byłych dyrektorów Wydziału Komu
nikacji i Wydziału Gospodarki Terenowej Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie 
pod zarzutem przyjmowania łapówek.

Toczy się śledztwo przeciwko byłemu wicedyrektorowi gabinetu przewo
dniczącego Komisji Planowania przy Sadzie Ministrów Jerzemu K. pod -zarzu
tem przyjęcia ponad miliona złotych w zamian aa wydawanie talonów na samo 
chody osobowe. Śledztwo objęło też Leszka Z.- radcę w gabinecie przewod
niczącego Komisji Planowania; któremu zarzuca się przyjęcie 150 tys za 
przydział talonu na samochód, jak również naczelnika wydziału Komisji 
Planowania Barbarę S, podejrzaną o zagarnięcie różnych przedmiotów wartoś 
ci około 50 tys.zł. Łącznie w tej sprawie aresztowano 28 osób.

Prokuratura Generalna wszczęła postępowanie przygotowawcze przeciwko 
Tadeuszowi H. byłemu dyrektorowi Biura Handlu Zagranicznego w "Energopo- 
lu" pod zarzutem przyjęcia od zagranicznych firm wyrobów ze złota wartoś
ci około 50 tys.zł.

Trwa śledztwo prowadzone przez Prokuraturę Wojewódzką w Warszawie 
dotyczące nadużyć dokonanych na szkodę WSS "Społem". Z ustaleń Warszaws
kiej Komisji Kontroli Partyjnej wynika, że na polecenie osób sprawujących 
kierownicze funkcje w "Społem" Jadwigi h i Jana P., zakład remontowo-bu
dowlany tej instytucji wykonał szereg robót na ich rzecz oraz innych właś 
cicieli prywatnych domów, zaniżając wartość wykonanych prac przez pourinię 
"ie obowiązujących narzutów i obciążenie częścią kosztów inwestycji WSS 
Społem".

Przypomnijmy, że w dalszym ciągu trwa śledztwo przeciwko byłemu 
przewodniczącemu Komitetu d/s Radia i Telewizji. U.Szczepańskiemu i jego 
zastępcy E.Patykowi, którzy od jesieni są tymczasowo aresztowani. Ustalo
no m.in., że w Zamian za tworzenie w Polsce przychylnej atmosfery dla 
firmy "Steyr-Daimler-Pucb" przyjmowali łapówki w postaci cennych upomin
ków, opłaconego urlopu w Alpach itp. wartości odpowiednio 74 tys i 19 tys 
szylingów. Ponadto E.Patykowi zarzuca eię wykorzystywanie pracowników, 
spizętu i transportu komitetu przy budowie własnego domu w Chyleńcu i 
nieuregulowanie należności nie niżeszej niż 350 tys.zł.

"Trybuna Luda" Sr 50/11363/ 
28.02-l.03.iS81

Uchwała p o d ję ta  przez delegatów UKZ Katowice 
w dniu  12 lutego 1981 r

P r z e z  całe lata nie dbano w naszym kraju o ochronę naturalnego środo 
«rlska człowieka, a kolejne władze polityczne i administracyjne z niewytłu 
m aczaln yeh  powodów ukrywały stan zagrożenia spowodowanego niekontrolowaną 
e s k a l a c j ą  p ro c e su  pow staw ania źródeł zaoieczyszczenia wód atmosfery i gle 
b y . P ro w a d ziło  to  i  p row adzi do c ią g łe g o  pogarszania się stanu zdrowia 
n a sze g o  s p o łe c z e ń s tw a .

W zw ią zk u  z  tym składam y kategoryczny protest przeciwko próbom lekce
w ażen ia  żądań s p o łe c z e ń s tw a  w tej sprawie.

Domagamy s i ę  n atych m iastow ego  p o d ję c ia  i  kon tyn uow an ia j u ż  p o d ję ty c h  
kom pleksow ych i  szc ze g ó ło w y ch  badań d o ty e z ą cy ch  s ta n u  z a g r o ż e n ia  ś ro d o 
w isk a  n a tu r a ln e g o , o ra z  w sk aza n ia  ty ch  rejonów  n a sze g o  k r a j u ,  k tó r e  s t o j ą  
u p ro gu  k a t a s t r o f y  e k o lo g ic z n e j .

Żądamy p u b lik o w a n ia  i  podaw ania we w s z y s tk ic h  m ożliw ych  form ach do 
w iadom ości p u b l ic z n e j  wyników prow adzonych badań i  t r e ś c i  podejmowanych 
d e c y z j i .

O k r e ś la ją c  s i ę  Jako lu d z ie  d o b re j w o l i ,  w alkę  o o ch ro n ę n a tu r a ln e g o  
sro d o w lsk a  uznać chcemy za  led n o  z podstawowych p o z a s ta tu to w y c h  zadań 
n aszego  Zw iązku .

N ie aa  t a k ie g o  p raw a, k t ó r e  p o zw a la ło b y  le k c e w a ż y ć  zd ro w ie  n aro d u .



"Solidarność” Hr 17/81 17 .
Kontynuując rozpoczęty diva tygodnie temu cykl poświęcony problemom » 

ekologicznym na Śląsku, prezentujemy dziś artykuł na ten temat, będący 
przedrukiem z tygodnika ZR Katowice "Pełnym Głosem" Nr 6.

*

CZY WIESZ CZYM.ODDYCHAfZ NA SLASIiU ?
Na co dzień możesz to odbierać różnie. Kiedy wieje silny wiatr oddy 

cha ci się lżej. Bywają jednak dni, kiedy czujesz się podle, odczuwasz 
duszność, metaliczny smak w ustach albo drapanie w gardle. Bywa i tak,że 
dostajesz się w soiugę smrodu tak obrzydliwego, że żadne porównania nie 
pomogą tych wrażeń określić. Za to ostatnie odpowiedzialny jest gaz siarko 
wodór - w dużym stopniu śmiertelnie trujący. Niebiezpieezeństwo zatrucia 
siarkowodorem" jest tym większe, że po stosunkowo krótkim okresie wdycha
nia ulegają zablokowaniu receptory zapachu i wciągasz to świństwo do płuc 
nie Biedząc o tym. Gaz ten można najczęściej "spotkać" w pobliżu koksowni. 
Znają go między innymi mieszkańcy Gliwic. Z istniejącej tam koksowni w 
nieodpowiedzialny sposób wypuszcza się w nocy bez oczyszczania gazy zawie
rające solidne porcje szkodliwych substancji. Jakie są na to dowody? Spra
wa jest bardzo prosta r ™ dzień nigdy riie śmierdzi, mime, że koksownia 
pracuje. Jedynie bardzo wcześnie rano, gdy wiatr nie zdąży rozwiać nocnej 
produkcji między stacjami Zabrze i Gliwice w czasie jazdy pociągiem można 
przekonać się na jaką odległość kokso>mia działa.

Zresztą pal diabli siarkowodór, nie jest to zanieczyszczenie naj
częściej .rystępujące, a jedynie ze względu na zapach, łatwe do wykrycia. 
Istnieją jednak substancje niewyczuwalne nosem a znacznie groźniejsze, bo 
odpowiedzialne, np. za zwiększoną zachorowalność na nowotwory, rakt ten 
jest udogodniony i nie podlega dyskusji. Związek o nazwie - naftyloamina 
zwiększa zapadalność na nowotwory pęcherza moczowego, benzopiren ~ dróg 
oddechowych, raetylocholentryn - wątroby; litanię taką nożna odmawiać dłu
go. Związki wielopierścieniowe, bo oo tej grupy zaliczają się wymienione 
wyżej, najliczniej występują w gazach po spalaniu i przeróbce chemicznej 
węgla. Szczególnie wysokie ilości tych związków wykrywa się w pobliżu 
koksowni, Uiedawno mogliście przeczytać w "Trybunie Robotniczej" parę cie
kawostek dotyczących stanu środowiska na Śląsku. Było tam zdanie, że w 
pobliżu Zakładów Koksowniczych "Zabrze" stężenie związków wielopierścienio 
wych 100 razy przekracza dopuszczalne noray, To sucha liczba, niewiele mó
wiąca niezorientowanym czytelnikom, więc spróbuję przedstawić ją obrazowo. 
iYyobraźay sobie stan normalny jako miarkę o długości jednego metra, wtedy 
poziom skażenia wokół tej koksowni będzie wielkości 30-sto piętrowego bu
dynku. Przerażające - prawda ?

Tymczasem można przypuszczać, że istnieją obszary jeszcze silniej za
trute związkaiai rakotwórczymi. Chodzi tu o rejon wokół ZK "Concordia” w 
Zabrzu.Dlatego piszę "¡nożna przypuszczać", ho muszę opierać się jedynie 
na ogólnej znajomości technologii tam stosov.snej, gdyż biuletyn SANEPIDU, 
zawierający dane o koncentracji związków wielopierścieniowych, jest poufny 
Ograniczona jest więc liczba osób mających dostęp do w miarę wiarygodnych 
danych, a pieczątka "poufne" zar-'yka usta uczciwym. Na podstawie niewielu 
fragmentarycznych danych sądzę także, że w pobliżu Z TC "Concordia" nigdy 
takich badań nie prowadzono. Możliwe, że na wszelki wypadek.
Koksownia produkuje tzw. koks pakowy /sprzedawany do krajów zachodnich/ 
ze saoły węglowej zwanej pakiem. V.' trakcie produkcji następuje często tak 
silne edgazowanie paku, że gazy bez oczyszczania wypuszcza się w powietrze 
VI zależności od kierunku wiatru żółte lub żółto-czarne ograniczające wido
czność chmury dymu, w których stężenie związków wielopierścieniowych może 
przekraczać normy nie sto lecz kilkaset lub nawet tysiąc razy, owiewają 
domy mieszkalne, dzieci bawiące się na podwórkach*, zakłady pracy, w tym,
o paradoksie, Zakład Podstaw Ochrony Powietrza Atmosferycznego Polskiej 
Akademii Nauk, żłobek, przedszkole, zespół szkół zawodowych. I nie ma w 
tym cienia przesady, bo byłem tam kilkakrotnie i  oglądałem to  na w łasne 
oczy. A wszystko dla- "cennych" dewiz, ceną zdrowia lu d z i  będących podobno 
współgospodarzami naszego kraju, współwłaścicielami środków produkcji.

ZK "Concordia" niał być zlikwidowany j e s z c z e  p rzed  1950 ro k iem , a do 
d n ia  dzisiejszego j e s z c z e  kilkakrotnie. Mechanizm p rz e d łu ż a n ia  ż y c ia  kok
sowni wyglądał n a r tę p u ją c o . K ied y  głosy o p in i i  s p o łe c z n e j s ta w a ły  s i ę  zbyt 
n a ta rczy w e  w żą d a n ia ch  ochrony o to c z e n ia  i  l u d z i ,  wówczas z ja w iła  s i ę  ko
m is ja  w y z n a c z a ją c a  term in  l i k w i d a c j i  koksow ni na tyle b l i s k i ,  że "nie opła 
cało" s i ę  " montowanie u rzą d zeń  o c z y s z c z a ją c y c h , a Jednak wystarczający
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dla opadnięcia fali społecznego nacisku. Kiedy mij-ał termin, wysokie wła 
dze kierując się interesem gospodarki /"cenne dewizy"/ zawieszały decyzje
o likwidacji. I tak w kółko Macieju, aż do dzi.-siaj. Y. międzyczasie nowo
powstająca koksownia "Zdzieszowice" miała przejąć produkcję "Concordii", 
Nie udało się jednak. Złośliwi twierdzą, że najlepiej zna przyczyny tego 
niepowodzenia Dyrektor ZK "Con.cordia" pan Izdebski, monopolista w produk- 
cji koksu pakowego.

Olgierd Giedymin
Wojciech Trzmiel

d o n a s z y c h tspolobywateli
LIST BADS STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH

Rada Stowarzyszenia Dziennikarzy, jako demokratycznie wybrany organ 
władz środowiska zawodowego dziennikarzy polskich, pragnie w ich imieniu 
zwróoić się do wszystkich obywateli naszego kraju z poniższym listem 
otwartym:

Reprezentujemy środowisko zawodowe, którego specjalność polega na 
uzyskiwaniu i gromadzeniu informacji; stopień poinformowania zobowiązuje 
nas bardziej, niż kogokolwiek Innego, do wystąpienia z publicznym ostrze
żeniem na temat niebezpieczeństw, które dostrzegamy. Jednocześnie zawód 
nasz polega na służbie porozumieniu między ludźmi i dlatego oferujemy za
razem swoje skromne usługi mediacyjne we wszystkich sprawach, w których 
ktokolwiek z naszych współobywateli zechce z tych usług skorzystać. Być 
może nasza gotowość się przyda - wobec niebezpieczeństw, o których chcemy 
poinformować opinię publiczną.

Proces demokratycznych przemian, rozpoczęty protestem robotniczy^ 
Lublina, Wybrzeża Gdańskiego, Szczecina, Śląska i porozumieniami zawarty
mi między robotnikami a władzami PRL, to, co nazwane polską "rewolucją 
zdrowego rozsądku", staje dzisiaj w obliczu poważnych zagrożeń. Nie cho
dzi tu o opór biurokratycznych struktur, skompromitowanych osób ani o róż
norakie napięcia powstające ze zderzenia starych nawyków z nową rzeczywis 
tośclą; nie chodzi też o akty niecierpliwości, przesady czy też naiwności 
ze strony zwolenników odnowy, o ich nieporadność i powodowane nią pogłę
bienie istniejącego bałaganu.Wszystkie te zjawiska dawały się przewidzieć 
było oczywiste, że proces przemian musi toczyć się wśród różnorakich na
pięć, nieporozumień i zatargów, które tak władza jak 1 społeczeństwo mu
szą stopniowo przezwyciężać i usuwać. Za groźne dla procesu przemian uwa
żamy ujawniające się coraz wyraźniej pewne niebezpieczne tendencje o cha
rakterze ogólniejszyn.

W części aparatu władzy, uformowała się tendencja, która prowiadzi 
kierownictwo polityczne do konfliktu już nie z pojedynczymi przeciwnikami 
politycznymi czy też ugrupowaniami, lecz z całymi klasami 1 środowiskami 
społecznymi. Tendencja ta, szermując hałasem konfrontacji, doprowadzić mo 
że do katastrofy Już nie kierownictwo partii czy też część aparatu władzy 
lecz cały kraj. Ośrodki władzy mogą bowiem "konfrontować się" z grupami 
ludzi, z przeciwnymi sobie ośrodkami politycznymi, nie mogą szukać konfron 
tacji z całymi glasarai j środowiskami społecznymi, z całym społeczeństwem. 
Podobne koncepcje, pomijając ich fałszywe nadzieje, mogą się rodzić tylko 
wśród ludzi, w których strach Jirzed własnymi dołami partyjnymi, robotnika 
mi, społeczeństwem, przeważył nad zdrowym rozsądkiem i instyktem samoza
chowawczym.Dowodzą to koncepcje niezrozumienia, że mamy do czynienia z 
nową sytuacją społeczno-historyczną, a nie tylko z koniecznością chwilo
wych taktycznych manewrów politycznych.

Wyrazem tej groźnej tendencji stał się regres w polityce wobec ma
sowych środków przekazu, dotykający bezpośrednio nasze środowisko zawodo
we. Środowisko to, które na swój Nadzwyczajny Zjazd w trybie tajnych, de
mokratycznych wyborów, wybrało delegatami 227 członków partii na 391 deleT 
gatów, stoi, niezależnie od po-staw światopoglądowych i takich czy .innych 
dzielących różnic, na gruncie ideałów socjalizmu i poszanowania naszych 
sojuszy, gwarantujących stabilność tej części Europy. Konflikt z tym śro
dowiskiem musi prowadzić nieuchronnie do wtórnego kryz>su wiarygodności 
masowych środków przekazu, do kryzysu, który w odczuciu polskiej opinii 
publicznej był najdrastyczniejszą konsekwencją stylu rządów lat siedem
dziesiątych.Bez wiarygodnych środków masowego przekazu ijiemożliwe. jest 
wzajemne porozumienie się w społeczeństwie, niemożliwe jest również
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porozumienie się władzy ze społeczeństwem, a co za tym idzie - rządzenie 
Polską. Bez wiarygodnych dziennikarzy nie ma zaś mowy o wiarygodności pra 
sy, radia i telewizji. Powrót do poprzedniego trybu kierowania nimi ozna
czać musi zwielokrotnienie posa oficjalnego obiegu informacji, jednokie
runkowego sterowanego przez rzeczywistość przeciwko władzy, musi ozna
czać powtórne oddanie monopolu informacji zagranicznym radiostacjom. 
Przeciwnie, doświadczenie tych gazet czy programów, które potrafiły odzy
skać zaufanie' odbiorców, potwierdza tezę, że dzięki masowym środkom prze
kazu, służącym solidnie informacji 1 porozumieniu publicznemu, można unik 
nąć •«rielii napięć społecznych i rozwiązywać konfliktowe problemy, nim doj- 
rzeją &o starcia. Postulat partnerskich stosunków między ośrodkami władzy 
politycznej a środowiskiem dziennikarskim nie wynikał z jego podrażnionej 
ambicji zawodowej; wynikał z przekonania, że odpowiedzialni i świadomi 
swąj roli zawodowcy lepiej spełnią zadanie służby socjalistycznemu syste
mowi społecznemu, niż mechanizm zapisów i nakazów, niż układ zdalnego 
redagowania gazet, programów radiowych i telewizyjnych przez pracowników 
aparatu władzy. Negatywny przykład Dziennika Telewizyjnego, najmiększej, 
a zarazem ciągle, mimo pozytywnych wyjątków, najmniej wiarygodnej gazety 
kraju, jaskrawię potwierdza tę opinię. Jednostronny,^jawnie tendencyjny 
sposób informowania o nowym ruchu związkowym uniemożliwia w rezultacie 
szanującym się zawodowcom dziennikarstwa pisanie o błędach czy też słabo 
ściach tego ruchu, o błędach i słabościach nieuchronnych w tej fazie jego 
rozwoju: "Solidarność" w konsekwencji przyzwyczaja się - jak i władza - 
do tego, że krytycznie wyrażają się o niej tylko ludzie niechętni i wrogo 
wie; tak rodzić się może w niej choroba, która przez wiele lat toczyła 
aparat władzy.

Zdrowy system społeczny nie może polegać na koncentrowaniu dyspozycji 
wobec różnych pionów władzy w jednym ręku. Minione lata ukazały, co Się 
dzieje, gdy masowe środki przekazu przestają być instrumentem kontroli 
wobec działania administracji czy też organów zarządzania gospodarczego; 
nie dowiadują się wtedy niczego o tych działaniach ani społeczeństwo ani 
władza. Obecna krytyka wobec nieudolności, opieszałości lub nawet złej 
woli administracji rządowej nie szkodzi socjalistycznemu systemowi społe
cznemu, przeciwnie, może tylko przyspieszyć proces Jej usprawniania i dy
nami zacji.

Tendencja "konfrontacyjna" znajduje swój wyraz nie tylko w kierowa
niu masowymi środkami przekazu. Także we wspomnianej praktyce części admi 
nistracji rządowej i części aparatu władzy, w aroganckiej niekiedy niechę 
ci do konsultacji i negocjacji.Wypracowywanie kompromisów, niezbędnych w 
ż’yciu społecznym, zdaje się reprezentantem tej tendencji upokarzającymi 
ustępstwami; charakterystyczne, że z reguły są to ludzie, którzy nigdy ni
kogo nie potrafili o niczym przekonać w drodze otwartej dyskusji.

Opisana tendencja niszczy zarodki porozumienia, w którym gotowe jest 
wziąć udział społeczeństwo polskie. Sprzyja zarazem gruntowaniu opinii,
0 nieformalności systemu wśród młodych niecierpliwych ludzi, których nie 
brak w nowym ruchu związkowym. Ekstremizm bowiem sprzyja ekstremizmowi i 
nim się żywi.

Niepokoją nas nic tylko procesy w środowisku aparatu władzy. Niepoko
ją nas również procesy i tendencje objawiające się w "Solidarności", w 
wielomilionowym ruchu związkowym, którego pojawienie dziennikarze polscy 
na swym Zjcździe uznali za gwarancję przemian zapowiedzianych porozumienia 
¡ni w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu. Niechęci do rozmów ze strony części 
aparatu władzy odpowiada czasom analogiczna niechęć niektórych działaczy 
"Solidarności"; arogancji władzy - arogancji siły; rozgrywaniu interesów
1 ambicji osobistych w kręgu aparatu władzy - podobne wewnętrzne rozgry® 
ki personalne, w trakcie których na margines-schodzą rzeczywiste walory 
ludzkie, a decydują różnorakie względy uboczne, czasem wręcz manipulacja; 
nieliczenie się z opinią fachowców - taki sam brak konsultacji z kompetent 
nymi fachowcami po stronie działaczy "Solidarności".

Przykładem tych tendencji jest kampania o pięciodniowy tydzień pracy, 
podjęta bez uprzedniego zasięgnięcia już nie opinii, lecz informacji u 
osób kompetentnych i dobrze zorientowanych w stanie polskiej gospodarki 
czy też w możliwościach i sposobach skracania czasu pracy. Wprawdzie rząd 
nie podał 'io chwili obecnej żaduycli wiarygodnych danych o sytuacji polskiej 
gospodarki, ale można było w Polsce znaleźć fachowców, którzy tę sytuację 
znają.
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Kie sposób też zaakceptować tezy, że w zamian za rezygnację-s wolnych so
bót da się uzyskać realizację innych zobowiązań przyjętych pifiez rząd.
Rząd musi realizować swoje zobowiązania i nikt go n¿e może rozgrzeszyć, 
Jeśli nie dotrzymuje słowa. Program pięciodniowego tygodnia pracy stał się 
natomiast profanem milionów ludzi 1 nie można, się z niego wycofać jako a 
pozycji przetargowej z dnia na dzień; teraz trzeba szerokiej dyskusji w 
skali milionów ludzi, dyskusji ukazującej realia polskiej gospodarki i jej 
perspektywy, dyskusji opartej na.informacjach od fachowców. Czynić innym 
jest bowiem 5-dniowy tydzień pracy w najclę&ssya zawodzie przemysłowym, 
czyli w górnictwie, a czymś innym postukiwanie szansy skracania czasu w 
innych branżach, oparte na wykrywaniu rezerw technologicznych i organizacy 
jnych-; Polska gospodarka nawet przy prawidłowym systemJa zarządzania nie 
reprezentuje tego poziomu techniczno-organizacyjnego, który reprezentowa
ły w 1960 roku kraje takie, jak Szwajcaria, Szwecja, %  Brytania, Holandia 
i RFN, gdzie pracowano wówczas przeciętnie nawet 48 godzin /!/ w tygodnia. 
Zdaniem fachowców pytanie stojące dzis praed Polakami nie brzmi - "co zro
bić, żeby pracować raniej", vylkó - "co y. robić, żeby fę eamą pracę móc wyko 
nywać w mniej uciążliwych warunkach, przy lepszych stosunkach i s lepszym 
rezultatem tego samego wysiłku". ?łie jest dobrze, jeśli dopiero list Rady 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, ludzi darzących "Solidarność’' sympa
tią i nadzieją, musi o poglądach fachowców informować robotniczą opinię 
publiczną.

Nie są to oczywiście błędy nieodwracalne 1 każdy młody ruch społecz
ny musi popełnić pewną porcję błędów płynących z niedoświadczenia. Zdajemy 
sobie z tego sprawę. Niepokoi nas raczej tendencja - nadmierna łatwość po
dejmowania decyzji o zasadniczym d3a kraju znaczeniu bez dostatecznych 
informacji i dostatecznej rozwagi.

Nie niepokoi nas fakt, że nowe związki zawodowe wypowiadają się w 
kwestiach wykraczających poza sferę normalnego zainteresowania związków 
zawodowych. W sytuacji napięć politycznych każda wielka, masowa organlza*- 
cja społeczna musi zachowywać się "politycznie" i do polityki odnosić, 
"Solidarność" aa zaś prawo pilnować dochowywania pod jętych wobec niej zobo
wiązań. Trudno natomiast zaakceptować sytuację, w której niektórzy, poje
dynczy na szczęście aktywiści "Solidarności" i osoby występujące w rolach 
doradców NSZZ "Solidarność" , wygłaszają publicznie poglądy mogące wzbudzić 
wątpliwości opinii światowej co do kierunku przemian zachodzących w Polsce. 
Rozumiemy, że dla wielu ludzi praktyka realizacji socjalizmu w Polsce skom 
promitowała nawet sam socjalizm.
Jednakże ideały socjalizmu:
- nie tylko równość wobec prawa, ale równość ekonomiczna,
- ogólnospołeczny tryb decyzji o wypracowanej przez społeczeństwo akumula

cji,- uspołecznienie banków, wielkiego przemysłu i wielkiej własnoscl ziems
kiej,

- prawo do pracy i uczciwej płacy za nią,
- prawo obywatela do współuczestniczenia w rządzeniu 1 prawo pracownika do 
współzarządzania w gospodarce,

- równe prawo do oświaty,
- równe prawo dj ochrony zdrowia i opieki społecznej,
- powszechny dostęp do kultury,
- nieskrępowany rozwój autentycznej spółdzielczości,
- są to ideały bliskie wszystkim ruchom socjalistycznym, od marksistowskie 

go po kooperatystyczny, syndykalistyczny i chrześcijański, są to ideały głę 
boko zakorzenione już w społeczeństwie polskim, które protestowało akurat 
gwałtownie przeciw pozorowaniu, degenerowaniu i praktycznemu przekreślaniu 
tych ideałów. Niedawno zagraniczni obserwatorzy wyrajali opinię, że społe
czeństwo polskie wzięło socjalizm bardziej serio, niż cl, którzy w jego 
imię sprawowali władzę. I każdy powinien być w s-tanie określić swój stosu
nek do wyżej wymienionych ideałów; jeśli się z którymś z nich nie zgadza, 
powinien to jasno sformułować - zwłaszcza, gdy np. pełni funkcję doradcy 
którejkolwiek z instancji władz "Solidarności". Dwuznaczność w sprawach 
ideałów nie służy żadnemu ruchowi.

Na koniec chcielibyśmy się zwrócić do tych nielicznych osób, które nie 
potrafią powstrzymać się od publicznych wypowiedzi skierowanych przeciw 
stabilności naszych sojuszy międzynarodowych: najbardziej uzasadnione oso
bistymi przeżyciami resentymenty ani żadne zasługi położone w obronie robot 
ników przeciw nadużyciom władzy w przeszłości, nie upoważniają, ani też nie
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uzasadniają niczyjego prawa do takich wypowiedzi, których ńaiwność idzie
o lepsze z prowokacją. Chcemy przypomnieć: ani ruchu robotniczego protestu 
w latach 1970/71 ani robotnicza walka 1980 nie operowały żadnymi hasłami 
antyradzieckimi. Kto'nie może się od nich powstrzymać, niech czyni to, co 
czyni, wyłącznie na własny rachunek. Polska "rewolucja zdrowego rozsądku" 
nie może za niego płacić rachunku. Nie odmawiamy nikomu prawa do jego pog
lądów, ale spodziewamy się, że w imię lojalności wobec swych współobywate
li zechce w tych sprawach zachowa? je dla siebie.

Niech baczą ekstremiści obu przeciwstawnych stron, by historia nie 
obciążyła ich odpowiedzialnością za tragedię społeczeństwa polskiego, które 
przy wszystkich różnicach chce i może się porozumieć.

Rada Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich oczekuje od wszystkich 
członków Stowarzyszenia upowszechnienia powyższego tekstu przy pomocy 
dostępnych ira środków. Zwraca się również do nich, jak też do wszystkich 
osób, które by powyższy tekst chciały powielić lub odczytywać publicznie,
o podawanie niniejszego tekstu w całości, bez skreśleń, streszczeń i cyto
wania we fragmentach.

Z upoważnienia Rady:
Stefan Bratkowski 

prezes SDP
Warszawa, 250.01.1981 r.

W poprzednim nunerse naszego informatora przedstawiliśmy historię pows
tania i działalność KSS KOS. W ramach prezentacji grup opozycji demokratycz 
nej w Polsce zamieszczamy poniżej kilka zdań na temat mniej znanego ugrupo
wania - Ruchu Młodej Polski

Ruch Młodej Polski jest narodowo- niepodległościowym ruchem ideowo - 
politycznym o światopoglądowej inspiracji chrześcijańskiej. "Skupia środowis 
ka młodej inteligencji, studentów, uczniów i robotników Trójmiasta, Szczeci 
na, Poznania, Gorzowa, Bydgoszczy, Łodzi, Krakowa. Powstał 29 lipca 1979 r. 
Komunikat o powstaniu RMP stwierdza: "RMP jest niezależnym ruchem ideowym 
którego uczestnicy zgodzili się co do konieczności podejmowania działań na 
rzecz niepodległości Państwa Polskiego, umocnienia więzi narodowej Polaków, 
respektowania praw osoby ludzkiej, przestrzegania chrześcijańskich norm ety 
cznych w życiu publicznym, zachowania tożsamości kultury narodowej. Uczest
ników RMP łączy przekonanie, że jednym z podstawowych warunków realizacji 
tych celów jest stworzenie nowoczesnej, ale i zakorzenionej w tradycji, myś 
li politycznej, odpowiadającej aspiracjom i godności Narodo Polskiego".
Tezy ideowe RMP wyłożone zostały w Deklaracji Ideowej, opublikowanej 
18 sierpnia 1979 roku*

GENEZA RMP
RMP jest inicjatywą ludzi skupionych wokół ukazującego się od października
1977 roku pisma "BRATNIAK", którzy swoją działalność obywatelską rozpoczęli 
w czasie tzw. kampanii konstytucyjnej na przełomie lat 1975/76. Przyszli 
uczestnicy RMP brali udział w akcji niesienia pomocy uwięzionym robotnikom 
w 1976, współtworzyli Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela, inicjowali 
Studenckie Komitety Solidarności. Począwszy od 11 listopada 1978 roku środo 
wisko "Bratniaka" wielokrotnie organizowało publiczne uroczystości patrio
tyczne. Podobnie jak inne ugrupowania opozycyjne, środowisko "Bratniaka1“ 
było nękane rewizjami, zatrzymaniami na 48 godzin, wyrzucaniem z pracy i ze 
studiów; wyrokami Kolegiów d/s Wykroczeń. Wszystkie te działania nie były 
jednak w stanie zahamować niezależnej działalności. Stały rozwój form dzia
łania zrodził potrzebę powołania ruchu o charakterze ideowo-politycznym, 
mogącego być w przyszłości zalążkiem niepodległościowej partii politycznej.

DZIAŁALNOŚĆ RMP
RMP od chwili swojego powstania prowadził równolegle pracę ideowo-wychowaw- 
czą oraz społeczno-polityczną.
Praca ideowo-wychowawcza ma na celu oddziaływanie na społeczeństwo w duchu 
narodowym i pogłębiania świadomości niepodległościowej. Służą temu celowi 
liczne koła samokształceniowe oraz działalność wydawnicza.
W Wydawnictwie KŁODA POLSKA ukazało się do grudnia 198C roku 25 numerów 
pisma "Bratniak", z których znaczna część ma charakter monograficzny, oraz 
kilka broszur, w tym: Bohdana Cywińskiego "Zatruta humanistyka", Lecha
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Bądkowskiego "Twarzą do przyszłości", Jacka Bartyzela "Kryzys czy przesile
nie? Mesjaniza Jako próba przezwyciężenia świadomości katastroficznej".
W przygotowaniu znajduje się przedruk "Słownika politycznego" opracowanego 
na Emigracji przez zespół pod kierunkiem Wojciecha Wasiutynskiego. Wydanie 
broszury B.Cywińskiego zapoczątkowało szeroko zakrojoną akcję wśród uczniów 
pn. "Nauczanie bez kłamstwa". KŁODA POLSKA wydaje też redagowany przez lice 
alistów periodyk "Uczeń Polski", W zakresie działalności społeczno-politycz 
nej wymienić warto liczne akcje informacyjno-ulotkowe, mobilizowanie opinii 
publicznej na rzecz obrony prześladowanych za przekonania, kampanię bojkotu 
głosowania do Sejmu PRL w 1980, uroczystości i manifestacje patriotyczne z 
okazji 11 Listopada, 3 Kaja, 15 Sierpnia, 40 rocznicy Zbrodni Katyńskiej.
Po jednej z takich uroczystości - 3 Kaja w Gdańsku - uczestnik RMP Dariusz 
Kobzdej skazany został na 3 miesiące aresztu za wygłoszenie przemówienia 
pęd pomnikiem Króla Jana III Sobieskiego w Gdańsku.
Po Sierpniu 1930 doszły nowe zadania związane ze wspomaganiem pracy NSZZ 
"Solidarność", niezależnych związków studenckich i parlamentów uczniowskich 
Z inicjatywy działaczy BMP powstała na Uniwersytecie Poznańskim‘/UAM/ orga
nizacja ideowo-wychowawcza, o charakterze narodowo-kstolickim "PRO PATRIA*. 
W grudniu 1980 rokii uczestnik RMP Aleksander Hall, wszedł w skład Komitetu 
Obrony Więzionych za Przekonania.

Jacek Bartyzel 
"Poglądy* Nr 6 

Biuletyn Informacyjny szjcół wyższych 
i instytucji naukowych w Łodzi.

Adam Michnik
OSTATNIA SZANSA

Od 4 miesięcy Polska znajduje się w centrum uwagi całego świata. 
Dziś, gdy rok skłania się ku końcowi, wydaje się stosowne podjęcie próby 
dokonania prowizorycznego bilansu.'

W dniu 31 sierpnia podpisano porozumienie gdańskie. Są one Wielką 
Kartą Wolności /Magma Charta/ praw polskiego narodu. Są one podwaliną no
wych stosunków między władzą państwową i ludnością. Są jedyną szansą przez
wyciężenia głębokiego kryzysu politycznego, który niszczy nasz kraj i zagra 
ża przyszłosci istnienia narodowego.

Wszyscy są zgodni, że Polska potrzebuje spokoju i stabilizacji. To,
o co toczą się spory, to są metody, zapomocą których można osiągnąć ten spo 
kój. Metoda, którą zaproponowała władza państwowa, jest prosta: naród powi
nien zaprzestać przedstawiania rachunków i stawiania roszczeń rewindykacyj, 
nych, a zamiast tego powinien wziąć się do pracy. W tym celu Polacy musieli 
by zjednoczyć się wokół partii komunistycznej i jej nowego kierownictwa. 
Musiałoby powstać jakieś centrum, "front rozsądku", który składałby się z 
komunistów, katolików, związkowców i w ogóle wszystkich ludzi dobrej woli.

Moim zdaniem jest to utopijne życzenie, bazujące na fałszywej ocenie 
sytuacji. Ponieważ uważam je za społecznie niebezpieczne, pozwolę sobie 
sformułować mój własny punkt widzenia.

Jestem zdania, że idea narodowego frontu po jednania jest typowym pro 
duktem pobożnych życzeń. Nie wierzę w moralno-polityczną jedność Polaków.
To, w co wierzę, jest kompromisem bazującym na gdańskich porozumieniach. 
Kompromis ten może być jedyną autentyczną legitymacją władzy państwowej i 
jednocześnie jej ostatnią szansą. Powinna ona być świadoma tego. Także fca- 
dzieckie kierownictwo powinno mieć pewność co do tego,

Pofecy doskonale rozumieją konsekwencje swojej geopolitycznej sytuae 
cji i całkiem dokładnie widzą imperatywy i ograniczenia, z którymi muszą 
żyć. Jednakże dla polityki rokowań i kompromisu istnieje tylko jedna alter- 
rtatywai polityka konfliktu i konfrontacji sił.

Częściej niż raz Polacy dowiedli sobie i światu, że nie ma ceny, któ 
rej nie byliby gotowi zapłacić, jeśli chodzi o narodowe i ludzkie prawa, 
Fonowna zbrojna demonstracja polskich dążeń wolnościowych nie leży - jak są 
dzę - w niczyim interesie,

Wszyscy są zdziwieni spokojem i zdecydowaniem polskiego społeczeństwa 
Nikt, kogo można poważnie traktować, nie podnosi nierealistycznych żądań, 
żaden poważny człowiek nie podważa międzynarodowych sojuszy. Tak, nikt nie 
formułuje tezy o obaleniu partii komunistycznej i nikt nie dąży do pozbawię 
nia jej władzy.
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Chodzi o to, aby ograniczyć jej władzę i o<i nowa sformułować podstawy funk 
cjonowania tej władzy. Nikt w Polsce, a najmniej w samej partii, nie jest 
przygotowany- do przyjęcia praktycznej realizacji - nowych zasad.

Już od początku taktyka władz wobec nowo powstałych związków zawodowych 
była dość wyjątkowa. Sie potrafiły one dostrzec związku zawodowym "Solidar
ność" swej szansy. Jedyne co n nich widziały, to zagrożenie 3wego dotychcza 
sowego wszechwładztwa. Podjęto więc próby wprowadzenia w błąd opinii publi
cznej, utrzymania fikcji starych związków zawodowych, czy też w końcu spro
wokowano kryzys w związku z urzędowym zezwoleniem na działalność "Solidar
ności", co- doprowadziło Pal3kę do granicy strajku generalnego i utraty resz 
tek zaufania ludności wobec wymiaru'sprawiedliwości.

Hastępnie doszło do aresztowania Jana 3arożniaka z niezależnego wydaw
nictwa 3ftowa'’ - co stało się podłożem nowego poważnego konfliktu i ponow
nym dowodem tego, jak źle informowane jest kierownictwo partii i państwa o 
sytuacji v kraju.

Z tej samej ignorancji biorą 3±ę także stałe ataki przeciwko "siłom 
antysocjalistycznym" w KOR - Komitecie Samoobrony Społecznej i w jego oto
czeniu. Skutkiem tej kampanii było to, iż KOK stał się autorytetem moralnym 
i politycznym, co wykroczyło nawet poza jego rzeczywiste możliwości oddział 
ływania.

Sądzę, że to niedostateczne rozeznanie nastrojów i dążeń jest najwięk
szą przeszkodą na drodze do stabilizacji w Polsce. Istnieje także czynnik, 
który powoduje rozkład aamej pertii - jest to proces, którego konsekwencje 
należy traktować jako w równym stopniu istotne, co niebezpieczne.

Czy w Polsce w ogóle istnieją siły antysocjalistyczne, o których*tak 
dużo piszą gazety partyjne i o których tak dużo mówią przywódcy partyjni? 
Odpowiadamy na to kontrpytanien: Czy w Polsce w ogóle jest system socjalis
tyczny?

Jeśli jest już mowa o ideologii i doktrynie, należy dodać, że nikt nie 
kwestionuje potrzeby gruntownych reform społecznych. Nikt też nie żąda wys
tawienia na licytację hut, kopalń czy stoczni,

’i sytuacji kiedy współżycie władzy państwowej ze społeczeństwem i społe 
czeństwa z władzą stało się niemożliwe, nie ma innej drogi niż znojne per
traktacje i dialog, istotną rolę odgrywał tu zawsze Kościół katolicki, któ
rego historia jest przykładem rozumnego stosowania strategii koegzystencji 
pomiędzy niezależnymi instytucjami katolickimi a strukturami państwowymi. 
Przy czym Kościół reprezentował nie tylko własne interesy instytucjonalne, 
iecz był też wyrazicielem dążeń całego społeczeństwa. Powstanie "Solidarnoś
ci" będzie musiało wnieść tu poważne zmiany. Siemniej, Kościół będzie miał 
w dalszym ciągu ważną rolę do odegrania.

Prasa zachodnia podkreśla często zejście hierarchii kościelnej na pozy
cje umiarkowane. Sie sa żadnych wątpliwości, że to umiarkowanie jest odpowie 
dzią na komplikacją sytuacji w Polsce. Jest chyba jednak błędem, jeśli sta
wia się znak równości między nieprzemyślanymi i niekompetentnymi wvpowiedzia 
mi pojedynczych przedstawicieli tej hierarchii, jak np. wypowiedź ks.Orszu- 
lika, a stanowiskiem całego polskiego Episkopatu. Sie jest rzeczą przypadku 
że oficjalne komunikaty z konferencji Episkopatu pozbawione są wystąpień 
takich politykierów.

Gorsze jednak jest to, że władza państwowa może wziąć wypowiedzi takie 
jak <s. Orszulika za dobrą monetę i wykorzystać je jako argument do dalszej 
rozprawy, posiłkując się przy tym ̂ karykaturami pozbawionymi autorytetu, taki 
mi jak Jerzy Ozdowski. Jest to przykład na to, jak polityka kompromisu zas
tępowana jest polityką wspomagania laicyzacji. Nie przysparza to wiarygodnoś 
ci nowej ekipie kierowniczej.

Sytuacja, w której tylko strajk bądź groźba strajku zmuszają władze do 
podejmowania rozsądnych decyzji, jest sytuacją społecznie niebezpieczną, po
nieważ kierownictwo "Solidarności" widzi konieczność posługiwania się tą 
właśnie bronią.

łfobec rosnących żądań podwyżek płac i innych żądań, zresztą uzasadnio
nych, często powtarzające' się korzystanie z prawa do strajku może doprowa
dzić do zniszczenia i rozwiązania aparatu państwowego.

Jak tema można zapobiec? Widzę tylko jedną, możliwość: instytucjonaliza
cję umów społecznych jako oficjalnych .form do rokowań, kompromisów, a także 
dla funkcjonowania niezależnej opinii publicznej, Władza państwowa musi 
uzyskać wiarygodność i to nie w jej starej roli jako dyktatora, lecz jako 
partnera.

Mówimy tu całkiem otwarcie: władza państwowa nigdy nie będzie w stanie
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uzyskać tej wiarygodności w społeczeństwie, jeśli nie ma jej w "Solidarnoś
ci". Władza jednakże nie może tak długo być wiarygodną dla "Solidarności" 
jak długo nie wyjawi-całej prawdy o wcześniejszym kryzysie: o grudniu 19 7 0  
na Wybrzeżu, o czerwcu 1976 w Radomiu i Ursusie.

Może tak być, że zarzucą rai poi koledzy po tych rozważaniach mittima.łizm 
Faktycznie, nie żądam ja tutaj walki o niezależność /niezawisłość/, czy nie' 
staram się o demokrację.parlamentarną aczkolwiek stale podkreślam, jak dro
gie mi aą te waitości.

Twierdzę jednak, źe kto myśli dziasiaj o możliwościach realizacji takich 
żądań, ten zrywa w zasadzie z nowym rozsądkiem i odczuciami narodowej odpo 
wiedzialności.

Ja żądan tu kompromisu z władzą. Z władzą państwową, której wcale nie 
lubię i której metody nie podobają mi s\ę, lecą jest to władza, która jest 
jak gipsowy gorset dla chorego - jest uciążliwa, ale konieczna.

Zmieniona sytuacja wymaga rewizji w sposobie myślenia u wszystkich, tak 
u ludzi z aparatu państwowego, jak i u nąs - ludzi demokratycznej opozycji.

Ky mogliśiuy działać inaczej, gdybyśmy tylko rysykowali nasze głowy i 
ciała. Teraz jsusiny zmienić sposób ayśleniaj rzecz idzie o to być lub nie 
być narodem. Ładzi z aparatu państwowego można lubić lub nie, misi się ich ' 
jednakże traktować w każdym przypadku jak partnerów do.rokowań.

Nie przychodzi r,.i łatwo tutaj o tym wszystkim pisać. Wszystko, co wiem
0 władzy państwowej-, nie nastraja mnie optymistycznie. Kolejne aresztowania
1 oszustwa czynią lojalny dialog niemożliwym. Słabość aparatu ukrywa się za 
arogancją propagandy.

Jednakże jestem za poszukiwaniem kompromisu. Pływamy wszyscy na tej sa
mej tratwie i możemy zatonąć wszyscy. Sądzę jednakże, że nie utoniemy, że 
odwaga i rozsądek mogą stworzyć porządek, który opiera się na kompromisie.

Jedno ^est pewne. Kie ma powrotu do sytuacji sprzed 35 sierpnia. 
Niemożliwością jest ukształtować życie na tej tratwie wg modelu zaostrzonej 
dyscypliny, gdzie kapitan był panem życia i śmierci wszystkich. .

Tutaj nie wystarczy rozkaz kapitasa. Istnienie ludzkiej solidarności 
jest niezbędne.

Są to fragmenty artykułu z zachodnioniemieckiego “Ber Spiegel" Nr 58/80 
przedrukowane w dwutygodniku Wydziału Pracy Idecv;o-Wvchowawcze 1 KC PZPR 
"Zagadnienia i materiały" Kr 4/81..

St. Głażew3ki

Główny organ prasowy partii komunistycznej bratniego kraju, Rude PiWo 
zdemaskował nowego wroga ludu polskiego. Wrogiem tym jest Papież Jan Pawełl?., 
Etory według Rudeho Prara, udzielił Lechowi Wałęsie w czasie jego pobytu w 
Rzymie, poufnych instrukc ji j. Wynikiem wprowadzenia w życie tych instrukcji 
,ie3t nasilenie się niepokojów 'społecznych w Polsce. Po rrewizjonistach" w 
1956 r, "syjonistach" w 1968 r, "chuliganach" w 1970, "warchołach" w 1976
i "siłach antysocjalistycznych w łonie "Solidarności" w 1930 - wrogiem ludu
polskiego został więc urzędowo mianowany człowiek, który cieczy się w PoIscć
i w ¿wiecie najwyższym autorytetn i szacunkiem, nie tylko wśród katolików,
.. Nareszcie została też-zidentyfikowana przyczyna wstrząsów społecznych,

które od kilku miesięcy trapią Polskę. Odkrycie.to zostało dokonane przez
ekspertów z organu partii komunistycznej innego, przyjaznego nam kraju, 
ileues Deutschland. Przyczyną tą jest terror, który rozpętała w Polsce orga
nizacja nosząca nazwę NSZZ "Solidarność", a jest on - według Neuce Deutsch-

Sensaoyjńe odkrycia naszych przyjaciół 
opatrzone uwagami zwykłego obywatela PRL

/

7 tylko ? terrorem hitlerowskim w czasie okupacji. Mocne.
Z doniesien tych można wydedukowae prostą receptą na uspokojenie nastr. 

30w w Polsce: należy tylko zmienić Papieża, .wsadzić za kratki Wałese i sde-
J i 7,nwar> n s ... __________ ___>_______c . /> x  3L .

.■est jak anaemam( zgodna z opinią sporej liczby Polaków,
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Moim zdaniem to, co się ostatnio w Polsce dzieje, stanowi votum nieuf
ności dla władz państwowych za doprowadzenie kraju do nędzy, ale przede 
wszystkim za arogancję, programowe niedotrzymywanie postrajkowych umów spo-* 
łecznych, lekceważenie społeczeństwa i błyskawiczny powrót do starych sposo 
bów rządzenia polegającym głównie na komenderowaniu, pokrzykiwaniu, straszę 
niu i dezinformacji.

I jeszcze jedno. Ostatnio telewizja polska z wielkim upodobaniem lansu
je tezę, że przyczyny naszych kłopotów gospodarczych są strajki organizowa
ne przez "Solidarność". Należy więc przypomnieć jeszcze raz, że nasza gospo 
darka została doprowadzona do ruiny nie przez "Solidarność", która wtedy 
jeszcze nie istniała i nie przez "siły antysoc j'alistyczne", ale przez wła
dze. Strajki były i są skutkiem, a nie przyczyną załamania się gospodarki 
kraju. I w im czarniejszych barwach władze malują obecny stan naszej gospo
darki, tym większą winą same się obarczają i tym większą'powinny ponieść 
karę. Przypomnę przy okazji, że na ujawnienie i ukaranie winnych obecnego 
stanu nąszej gospodarki, oświaty, kultury, służby zdrowia, rabunkowej gospo 
darki zasobami naturalnymi itp bezskutecznie czekamy już piąty miesiąc.

Żałosne jest na tym tle wystąpienie p.Pacho, wysokiego urzędnika Minis
terstwa Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych, który 27 stycznia br przed kamera
mi telewizji oświadczył, że rząd nie realizuje porozumień postrajkowych w 
poczuciu odpowiedzialności za byt społeczeństwa. Pytam p.Pacho i jego kole 
gów z rządu: dlaczego do-odpowiedzialności za nasz byt nie poczuwali się w 
ubiegłym dziesięcioleciu? Pytanie to kieruję również do posłów na Sejm PRL 
którzy przez całe lata akceptowali, najczęściej jednogłośnie, wszystkie 
elementy obłędnej polityki gospodarczej, społecznej i kulturalnej?

Ciekaw jestem, czy czują się oni obecnie choć trochę winni wobec narodu 
polskiego, ale nauczony doświadczeniem, odpowiedzi raczej nie oczekuję.

%

"Solidarność Opolszczyzny" Nr 7

Od redakcji

W numerze 10/80 naszego informatora przedstawiając referat programowy 
kolegium redakcyjnego zapowiadaliśmy prezentację fragmentów opracowania 
Komitetu Redakcyjnego Konwersatorium "Doświadczenie i przyszłość" pt.
"Jak z tego wyjść". Dziś spełniamy tę obietnicę, rozpoczynają druk fragmen 
tów tego opracowania. Przedtem jednak - kilka słów o historii DIP-u.

Konwersatorium "Doświadczenie i Przyszłość" powstało w listopadzie
1978 roku. W założeniu miało działać w ramach Towarzystwa Wolnej Wszechni
cy Polskiej, gromadząc na spotkaniach plenarnych kompetentnych przedstawi
cieli różnych środowisk twórczych. Dążono do konfrontacji opinii ludzi o 
różnych światopoglądach i różnym stopniu zaangażowania w oficjalne życie 
społeczne i polityczne. Ideą spotkań było umożliwienie swobodnej i rzeczo
wej dyskusji, poruszającej najistotniejsze problemy kraju. Wypełnienie, 
chociażby w ograniczonym zakresie, próżni, która powstała na wskutek s’<raj 
nej polaryzacji w życiu społecznym. Na jednym biegunie znalazły się nie 
tyle poglądy i opinie grup sprawujących władzę - co propaganda, na drugim 
poglądy osób, którym wewnętrzne przekonanie a jednocześnie odwaga i determi 
nacja, pozwoliły opowiedzieć się po stronie opozycji demokratycznej - w ofi 
cjalnej nomenklaturze tzw. sił antysocjalistycznych. Szereg osób z różnych 
względów ichciało zachować postawę pośrednią, oni też stanowili bazę dla 
Konwersatorium.

Pierwsze plenarne zebranie odbyło się 14 listopada 1978 roku; do nas
tępnego, planowanego na styczeń 1979, władze już nie dopuściły. Zyczęto 
więc poszukiwać innej formy kontaktów. Zdecydowano się na przeprowadzenie 
ankiety zawierającej następujące pytania:
1/ Jakie są węzłowe problemy naszego kraju w dziedzinie społecznej, poli

tycznej, gospodarczej, kulturalnej, oświatowej i innych?
2/ Jakie mamy główne aktywa rozwoju nazego kraju, jak je wykorzystujemy, 

jakie czynniki ujemnie obciążające stoją na przeszkodzie pełnemu ich 
spożytkowaniu?

3/ Jakie zagrożenia o charakterze bezpośrednim lub długofalowym można wyróż 
nić w aktualnej sytuacji polityczn#, społecznej, gospodarczej i kultu
ralnej kraju?
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4/ Jakie reformy są niezbędne w Polsce by kraj mógł się rozwijać możliwie 
najlepiej? ■* .

5/ W jal̂ im stopniu sprzeczności interesów różnych grup społecznych są źród 
łem aktualnych i potencjalnych konfliktów?

6/ Jakich zachowań oczekuję w obecnej chwili od mojego i innych środowisk 
społecznych?

W ankiecie wzięło udział 50 osób. Zespół Usługowy stanowili: Stefan Brat
kowski, Kazimierz Dziewanowski, Bogdan Gotowski, Jan. Górski, Andrzej Kra
siński, Jan Malanowski, Klemens Szaniawski, Andrzej Wielowieyski, Andrzej 
Zakrzewski, Witold Zale^śki. Na podstawie wypowiedzi w ankiecie Zespół 
Usługowy "DIP"-u, w maju 1979 roku, ogłosił "Raport o stanie Rzeczypospoli 
tej i o drogach wiodących do jej naprawy". Został on rozesłany do uczestni 
ków Konwersatorium. W intecjach zespołu opracowującego Raport miał on być 
przeznaczony zarówno dla społeczeństwa jak i dla władz. Dlatego egzemplarze 
Raportu zostały przekazane kardynałowi Stefanowi Wyszyńskiemu i profesorowi 
Tadeuszowi Kotarbińskiemu, którzy w odczuciu autorów uosabiają autorytet 
moralny naszego społeczeństwa, oraz przedstawicielom władz: ówczesnemu 
I Sekretarzowi KC PZPR Edwardowi Gierkowi, Przewodniczącemu Rady Państwa 
Henrykowi Jabłońskiemu i Marszałkowi Sejmu Stanisławowi Gucwie. Raport 
został także opublikowany bez wiedzy i zgody autorów przez Niezależną Oficy 
nę Wydawniczą. Próbę streszczenia zawartych w nim rozważań niech zastąpi 
fragment posłowia prof.Edwarda Lipińskiego, umieszczonego w wydaniu "Nowej" 
"Diagnozę "Raportu" da się streścić krótko: jego autorzy nie widzą żadnych 
szans na przełamanie obecnego kryzysu - który ogarnął wszystkie dziedziny 
życia zbiorowego - bez głębokich reform politycznych. Istotą tych reform 
ma być uznanie podmiotowości społeczeństwa i zasady dialogu pomiędzy społe
czeństwem a władzą".

W grudniu 1979, kierując się sugestiami uczestników pierwszej ankiety, 
Zespół Usługowy zdecydował się na rozpisanie drugiej, zawierającej jedno 
pytanie: "Jakie kroki winny zostać podjęte w najbliższym czasie przez władze 
państwowe, instytucje i środowiska społeczne, by osiągnąć stan porozumienia 
społecznego, zapoczątkować partnerskie stosunki między społeczeństwem a 
władzą oraz zahamować proces rozkładu gospodarki i państwa?

. Tym razem w ankiecie wzięło udział szersze grofio 141 osób, w tym 
39 profesorów szkół wyższych, 26 innych pracowników różnych dziedzin nauki 
ponadto pisarze i publicyści, ludzie sztuki, dyrektorzy przemysłu 1 działa
cze gospodarczy, obecni i byli działacze społeczni, ludzie różnych dziedzin 
techniki, praktykujący prawnicy, architekci i urbaniści.
Wśród respondentów było 51 członków PZPR, członkowie ZSL i SD i działacze 
katoliccy. Jej wyniki potwierdziły pesymistyczną diagnozę pierwszego opra
cowania. Niemal wszyscy uczestnicy uznali konieczność reform, akcentując 
jednocześnie swój sceptyeyzm co do skuteczności ich przeprowadzenia. 
Opracowania "Jak z tego wyjść" dokonał Komitet Redakcyjny w składzie:
Stefan Bratkowski, Kazimierz Dziewianowski, Bogdan Gotowski, Jan Górski, 
Andrzej Krasiński, Jan Malanowski, Klemens Szaniawski, Andrzej Wielowieyski 
Andrzej Zakrzewski, Wojciech Adamiecki, Jan Strzelecki, Jerzjs Zieleński.
W numerze bieżącym drukujemy wybór krótkich fragmentów z Uwag Wstępnych i 
rozdziału I opracowania. Dotyczą one głównie diagnozy sytuacji kraju w cza
sie przeprowadzania ankiety. Czytelnik sam stwierdzi., które ze zjawisk syg
nalizowanych trwają do dziś i którekmimo podjętych działań zaradczych ciążą 
nadal na chwili obecnej. * ł ,

* Z Uwag Wstępnych"

Większość uczestników ankiety uznała sytuację kraju za wysoce nie
pokojącą, stwierdzając też stałe pogarszanie się położenia.

Niemal wszyscy zgodni są co do tego, że reformy są konieczne, wyra
żając zarazem sceptyczym co do realnych szans ich przeprowadzenia/.../ 
/.../Punktem wyjścia niemal wszystkich wypowiedzi jest postulat dotyczący 
konieczności przedstawienia pełnej prawdy o obecnej sytuacji kraju. 
"Potrzebna jest "godzina prawdy" -pisze jeden z uczestników - czyli udostęp 
nienie społeczeństwu pełnej i niesfałszowanej informacji o stanie Rzeczypos 
politej oraz o przyczynach, które do tego stanu doprowadziły. Godzina praw
dy oznaczałaby realizację prawa społeczeństwa do stawiania wszelkich pytań
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i otrzymania na nie rzetelnej odpowiedzi. Godzina prawdy powinna rozgrywać 
się zarówno w makro jak i mikro-skali". Inny uczestnik formułuje tę samą 
mysi następująco: "Prawda o sytuacji kraju musi zostać publicznie powie
dziana. Nie dlatego, że społeczeństwo jej nie zna - przynajmniej w ogólnych 
zarysach, ale dlatego, że jest to warunek konieczny- i oby dostateczny - 
wiarygodności jakichkolwiek dalszych onuncjacji".

W wielu wypowiedziach daje się zauważyć pewien wyraźny sposób używania 
terminów, który świadczy o przyjętym za oczywiste rozróżnieniu między ustro 
jem a systemem politycznym. System polityczny nie jest w tym rozróżnieniu 
przyjmowany jako jedyny i końcowy wyraz podstawowych cech ustroju. Tak na 
przykład, do cech ustroju socjalistycznego nie jest zaliczana nie kontrolo 
wana wszechwładza centralnych ogniw aparatu partyjnego, bywa natomiast za
liczana do niekorzystnych zjawisk politycznego systemu. Organizacja syste
mu informacji i dezinformacji, z arbitralnością cenzury - również nie jest 
rozumiana jaka cecha ustroju, natomiast jako cecha systemu./.../- 
/.../ "Obecny kryzys gospodarczo-polityczny jest unikalny w historii powo
jennej Polski nie tylko ze względu na załamanie się tempa wzrostu i wyso
kie zadłużenia, jakie poprzednio umożliwiło ten wzrost. Jest on unikalny, . 
ponieważ ostatnie dziesięciolecie ujawniło w pełni niezdolność istniejącego 
systemu instytucji do racjonalnego rozwiązywania problemów gospodarczych 
i politycznych i do wypracowania długofalowej strategii rozwoju" - stwier 
dza jeden z respondentów. Inny podkreśla:"Kryzysowa sytuacja gospodarcza, 
w jakiej znalazła się Polska w drugiej połowie lat siedemdziesiątych unaocz 
niła malejący zdolność systemu do zapewnienia poprawnego funckjonowania 
organizmu państwowego, a tym samym jego rozwoju w kierunku realizacji za
sad socjalistycznych"./.../
/.../Respondenci wskazują na istnienie silnej liczebnie i wpływowej grupy, 
która mając na uwadze swoje interesy nadała kształt i decyduje o sposobie 
funkcjonowania systemu/.../
/.../Wedle zgodnej opinii niemal wszystkich respondentów warunkiem pierw
szym zbudowania ewentualnego porozumienia społecznego, warunkiem, który za
decyduje o dalszym przebiegu wydarzeń, jest właśnie zmiana zasad i sposobów 
sprawowania władzy. Niemal wszyscy są zgodni, że w trudnej sytuacji w ja 
kiej znalazł się kraj trzeba szukać jak najszerszego porozumienia różnych 
grup społecznych i różnych odłamów opinii. Na gruncie pragmatycznym takie 
porozumienie jest konieczne i możliwe.

Można chyba sformułować pogląd, że w kraju o polskim położeniu geogra 
ficznym winniśmy traktować dążność do rozwiązywania konfliktów w drodze 
negocjaji, a więc w drodze przedstawienia racji i uwzględniania różnych 
interesów - jako nakaz podstawowy obowiązujący nawet wtedy, gdy z początku 
spotyka się z nieprzychylnymi reakcjami stron. Gotowość do negocjacji nie 
musi być wcale wyrazem oportunizmu, czy słabości: może być wyrazem postawy 
ludzi ufnych w swoje racje i świadomych potencjału społecznego, jaki repre 
zentują/.../

Z Rozdziału I:- "Diagnoza sytuacji - źródła napleć"

Oto katalog wskazanych przez respondentów napięć, zestawiony wedle 
częstotliwości występowania w materiałach ankietowych:
1. Sfera napięć związanych z poczuciem niesprawności systemu.

Niejasnosć kompetencji, brak kontroli, zanik poczucia odpowiedzialności 
nawarstwienie i zwielokrotnienie struktur biurokratycznych, realizują
cych wyłącznie własne cząstkowe interesy; pozorność formułwanych celów, 
pozornośc instytucji, pozorność działań; samowola i sobiepaństwo wielu 
grup kierowniczych, demoralizacja podwładnych; zniekształcenie i hamowa
nie obiegu informacji - wszystko to składa się na poczucie obywateli,
że machina społeczna funkcjonuje niewłaściwie/.../
/.../ "Społeczeństwo dostrzega być może sytuację bardziej dramatycznie, 
niż przedstawia się ona w rzeczywistości, ale dla atmosfery życia poli
tycznego to odczucie ma znaczenie faktu ważniejszego niż realne podsta
wy tego odczucia" - oto jedna z charakterystycznych ocen.

2. Sfera napięć związanych z tym, co respondenci w końcu 1979 roku określi
li jako:"brak wiarogodnosci ekipy kierowniczej". Chodzi tu o sytuację,
w której.ani aparat władzy, ani społeczeństwo nie wierzą deklaracjom
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ani informacjom ludzi z kręgu ekipy kierowniczej /.../
/.../Wobec faktu, że utrata wiarygodności jest czymś dla władzy bardziej 
niebezpiecznym, niż brak popularności z opisanym wyżej przeświadczeniem 
społecznym musi- zdaniem wielu respondentów- liczyć się każda przyszła 
ekipa kierownicza.

3. Sferę napięć, bliską swym charakterem poprzednim jest niewiarogodność 
masowych środków przekazu. W porównaniu ze stanem opisanym w "Raporcie" 
zjawisko to podczas ostatnich miesięcy, mimo publikacji wielu artykułów 
krytycznych na łamach prasy społeczno-kulturalnej, wyraźnie się nasili
ło. Wedle oceny niektórych respondentów dochodzi ono do wymiaru wręcz 
neurotycznego. "Nie wierzy się nawet złym wiadomościom, pode jpiewa jąc 
w nich kolejną formę manipulacji" - taka opinia, wyrażana w różnych 
słowach* powtarza się w wielu ankietach. "Jeśli nawet wrócą na łamy 
prasy i ekran telewizyjny ludzie, których publicznóśc kojarzy z prawdo
mównością i uczciwością, muszą bardzo pilnować się, by nie przeniosło 
się na nich odium nieufności i podejrzliwości". "Masowe śrocSci przekazu 
praktycznie przestały być narzędziem choćby tylko bieżącego komunikowa
nia się władzy ze społeczeństwem, nie mówiąc już o innych funkcjach" 
Przytoczone cytaty streszczają pogląd niemal wszystkich uczestników 
ankiety, którzy podkreślają też, że władza utraciła zarazem wszelki 
autentyczny kontakt ze środowiskami intelektualnymi, mogącymi wpływać 
na opinię publiczną. Przytaczano i powoływano się m. in. na opinię 
J.Szczepańskiego, który przed kilku miesiącami na komisji sejmowej 
stwierdził: "Opublikowanie przez zbiegłego cenzora zapisów cenzury wywo 
łało szok w środowiskach naukowych i poczucie zawstydzenia tym systemem 
kontroli nad publikacjami". •

4. Wiedza potoczna - potwierdzona w pełni w ankietach - pozwala wnioskować 
że w odczuciu społecznym kwestia suwerenności państwowej rysuje się ja
ko problem nabrzmiały i. palący. Napięcie to potęguje - zdaniem wielu 
respondentów - "brak rzetelnej informacji o stosunkach gospodarczych z 
ZSRR i "służalczy", czy"wręcz czołobitny, urażający polską godność naro 
dową styl propagandy". Pogłębia je "brak rzetelnego wyjaśnienia różnych 
faktów z przeszłości".

5. Na kolejnym miejscu co do częstotliwości występowania w ankietach znaj
duje się sfera napięć Związanych z kompleksem problemów gospodarczych/.../ 
/.../"Społeczeństwo nie zna całości informacji, jednakże opierając na 
swych wyrywkowych, ale dotkliwych, codziennych doświadczeniach tworzy 
własny dramatyczny wizerunek naszej gospodarki. Świadomość, że nie wie 
się wszystkiego, przyczynia się do pogłębienia atmosfery niepewności, 
nieufności i zniechęcenia tak w społeczeństwie jak i w części aparatu 
władzy".

Wytworzyła się w efekcie - zdaniem innego respondenta - swoista 
"spirala beznadziejności": brak zaufania do jutra i do pieniądza parali 
żuje dobrą wolę pracowników gospodarki, w rezultacie czego spadają wy
niki produkcji, a wobec spadku produkcji pogłębia się w aparacie władzy 
poczucie kryzysu, które przenosząc się na społeczeństwo, pogłębia nieuf
ność do jutra, za czym idzie dalszy spadek produkcji, itd.

6. Za odrębną sferę napięć,wielu respondentów uważa stosunki między władzą 
a rolnikami indywidualnymi. Respondenci wskazują tu na odczucie- i faki 
rzeczywisty- niestabilności polityki rolnej, osobliwie zaś- gruntowej. 
Mówię o dowolności w jej interpretacji, już nie tylko na szczeblu woje
wództwa, ale i nawet - a może przede wszystkim- gminy./,../

'/..,/Chłopi są niemal bezbronni wobec różnych form niedbalstwa, szykan 
i nadużyć ze strony różnorakich agend biurokracji, której pracownicy 
przechwytują znaczną część dochodów wsi. Zanik autentycznego samorządu 
wiejskiego, biurokratyzacja wszelkich instytucji nominalnie społecznych 
ich fasadowość, »reszcie braki w dostawach energii, środków inwestycyj
nych, sprzętu, nawozów itd. tworzą-zdaniem respondentów- zespół czynni
ków wywołujących silne napięcia o fatalnych konsekwencjach natury 
ogólnej.

7. Napięcia wynikające z codziennych trudności aprowizacyjnych występuje^ 
w ankietach jako odrębny problem społeczny.
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8. W wielu odpowiedziach sferą najbardziej wzmagającą frustracje społecz
ne okazuje się kwestia - najogólniej rzecz ujmując - nierówności.
/.../ Odpowiedzi wymieniają tu obok siebie takie zjawiska, jak występo 
wanie "własności elitarnej" /jako odrębnej kategorii własności "grupo
wej" w stosunku do własności prywatnej, spółdzielezej lub państwowej/, 
nopotyzm, przywileje płynące z przynależności do warstw i grup rządaą- 
cych, nierówności szans awansu i kariery , nierówność wobec prawa, 
brak ochrony obywatela wobec różnego rodzaju samowolnych działań admi
nistracji, brak możliwości autentycznej ochrony praw pracowniczych 
/zwłaszcza w sferze bezpieczeństwa pracy/, brak możliwości skutecznej 
ochrony interesów społecznych przeciw naciskowi różnych interesów gru
powych.

9. Część respondentów podjęła problem młodzieży. Niektórzy uważają to za 
sferę napięcia wręcz zapalnego. Piszą oni o "kryzysie organizacji mło
dzieżowych", o "demoralizującym wpływie zdobywania zwolenników metodą 
przywilejów i materialnych korzyści" i negatywnej selekcji działaczy 
młodzieżowych, o tym wreszcie, że "lia jwartościowsze moralnie i intele 
ktualnie młodzież jest spychana logiką systemu fikcji na pozycje nie
chęci i nieufności wobec samych nawet haseł socjalizmu"/.../
/.../ Obok napięć o charakterze bardziej doraźnym respondenci ankiety 
wyróżnili strefy napięć o charakterze długofalowym. A więc:
- Trudności mieszkaniowe /"przedłużający się kryzys mieszkaniowy, nie 

mający obecnie odpowiednika w żadnym kraju Europy"/.
- Upośledzenie społeczno-ekonomiczne warstw najniżej uposażonych
- Kryzys służby zdrowia/"służba zdrowia przechodzi kryzys organizacyj

ny, ekonomiczny i moralny o fatalnych skutkach dla zdrowia narodu"/
- Upośledzenie szerokich warstw społeczeństwa pod względem dostępu do 

kultury /" w żadnej dziedzinie odejście od ideałów socjalizmu nie 
zaznaczyło się w tak sprawdzalny statystycznie sposób"/.

- Coraz powszechniejsze łamanie podstawowych zasad praworządności, po
głębiające się poczucie zagrożenia wśród obywateli.

Wśród innych źródeł napięć i frustracji społecznej wymieniono:
- Alkoholizm, a ściślej praktykę praktycznej akceptacji do szerzenia 

się plagi.
- Kryzysowa sytuacja oświaty /jej system pozostaje daleko w tyle za 

aspiracjami edukacyjnymi społeczeństwa, a występujące w tym systemie 
progi i bariery oraz ujemne skutki źle przygotowanej reformy przyczy 
niają się do dalszego rozwarstwiania i zaostrzania się nierówności 
społecznych/.

- Nieregulowane stosunki państwa ze światem ludzi wierzących /ludzie 
wierzący nadal mają poczucie upośledzenia w życiu publicznym/.

Do najbardziej niebezpiecznych napięć o charakterze obiektywnym, które 
wywołują frustrację społeczną i niepokój pogłębiając poczucie "kryzysu 
perspektywy", respondenci zaliczają:
- Kryzys energetyczny i transportowy
- Rosnące zadłużenie zagraniczne
- Obciążenie gospodarki kosztami zbrojeń
- Rosnące zanieczyszczenia środowiska naturalnego / w tym 1 niedostrze 

galne dla konsumenta skażenia żywności/.

Z teki satyryka
Wszystkie dzisiejsze pozycje pochodzą z audycji "60 minut na godzinę" 

Jacek Fedorowicz
Rozmowa kolegi Kierownika z kolegą Inteligentem

I - Ogromnie się cieszę,że kolega Kierownik wrócił.
K - A gdzie są wszyscy? Jaka jest w ogóle sytuacja we Redakcji?
I - N o ,  chwilowo się porozjeżdżali, ale sytuacja jest niezła, tzn spokój 

powiedziałbym-zawieszenie broni jest, że użyję nomenklatury mile widzla 
ne j

K - Czemu mrugacie do mnie?
I - Nie słyszał kolega kierownik o pewnych zmianach w najwyższych stanowis 

kach? ' 1
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K - Słyszałem, słyszałem.Wicie, Ja bym nie przeceniałem na waszym miejscu 
znaczenia tych zmnian, kolego Inteligencie.

I - Kolega mówi poważnie?K - Oczywista! Widzę,że wy znowu nie rozumniecie spraw podstawowych.Tutaj 
się znowu zemściło to,że was opuściłem na zbyt długi czasokres. Wyście 
som inteligentny, ale wyście som głupi bez zemnie. SłuchaJchcie.Góra 
się może zmienić, doły mogą szumnieć, proszę uprzeJmnie - mię to nie 
dotyczy.Popatrzcie na mnię.

I - Pa+rzę intensywnie!
Ii - Wyglądam Jak ruina człowieka?
I - Ho, w pewnym sensie...,Jakkolwiek tutaj trzeba pamiętać o tym, ze oś

wietlenie Jest niekorzystne, powiedziałbym - mylące, i na pewno de facr 
to nie jest tak źle...

K - Ale wyglądam Jak ruina.
I - Ho, tak ...K - Ale to Jest tylko taka zmyłka. Kto by mię teraz aktualnie zobaczył,.to 

by pomyślał-że ja się mam ku końcu, że mię'Już wreszcie dopadli, że 
już gonię resztkami. A tymczasem nie mninie kilka chwil i ja znowu roz 
kwitnem wew pełnej krasie - zdrowy.rumiany, a jednocześnie silny i nie 
do złamania. Bo ja - chodźcie tu bliżyj, bliżyj, jeszcze ...rja wam 
zdradzę moją najgłębszą tajemnicę. Ja dzisiaj mogę być ruina, a jutro 
będę znowu jak skałfc. Pojutrze się ugnę, a popojutrze znowu podniosem 
gowę i tak będzie zawsze. Zapytacie teraz dlaczego? Dlatego, że jestem 
niezniszczalny. Po prostu dlatego! Macie jasność?

I - Tak! Tak! Tak! Ja to rozumiem,ja, ja to zawsze rozumiałem. Kolega Kie
rownik mnie krzywdzi podejrzewając, że ja nie rożumię, a przecież moje 
czyny świadczą, że rozumiem!. Czy Ja trzymałem z górą? Czy ja trzyma
łem z dołem? Ja zawsze trzymałem się z Kolegą Kierownikiem! Kie opuś
ciłem ani na chwilę! X nie opuszczę, nie opuszczę,nie opuszczę,....

K - Ho już, już dobrze! Doszliźmy do porozumnienia, teraz trzeba szybko 
nakreślić plan działania na najbliższą przyszłość, póki jezdeźmy wew 
Redakcji samni. Mówicie, że jest spokój. .

I - Tak, jest.
K - Nie szumnią?
I - Owszem, ale po cichu.
K - To jest niedobrze. Gdyby głośno, to bym siem ich, wicie ...za zakłóca

nie spokoju wew pomieszczeniach redakcyjnych dla naprzykładu i byłoby 
po krzyku. Namawiają się?

I - Bez przerwy. Dyskutują...
K - Ale trzeba żeby się pokłócili - to Jest podstawa!
I - Jak to zrobić?
K- Trzeba siem wonczać. Wyście powinniście ozobiźcie się podonczać - raz 

do tych, raz do tych, raz do tamtyh, raz zes tymni być, a raz zes tyra
ni. A ja na moim odcinku też TaądeA działał. Temu dam pozwoleństwo na 
...dla naprzykładu korzystania zezmojego telefonu, a tamtym nie dam.
To ci tamci będą już zazdrościć. To potem innemu przydzielam mniejsce 
przy oknie wew pokoju redakcyjnym, rozmiecie? Wszystkich powoli wy- 
uskamy i podkupimy.

I - Chwytam w lot! Kolego Kierowniku, zauważyłem na przykład, że kolega 
Fedorowicz rośnie ostatnio, rośnije, ma coraz większe wpływy na reszte kolegów. Trzeba by...

Z - Trzeba, trzeba mu wypożyczyć nowy mikrofon Philipsa, a potem jakby coś 
za dużo podskakiwał, to mu powiedzieć cicho!, bo mikrofon odbierzemy.

I - Proponuję ponadto odizolować kolegę Tłumacza...
K - Powiązania ma?
I - Nie ma, ale można się postarać o niezbite dowody, że ma, można.
K - I jakby szumniał to do komórki. Wicie, tam gdzieźmy kiedyś ziarniaki 

trzymaliśmy.
I - Wiem, tak
K - Ańcuch Jest tam taki zolidny. A koledze Kazimnierzowi podrzucić jakieś materiały,
I - Wywrotowe?
K - To też nigdy nie zaszkodzi. Ale ja mniałert tutaj na myśli jakieś takie 

materiały do majsterkowania, żeby nie mia_ dla przykładu kwitów naj 
drzewo czy sklejkę. Tak jakby się do nas czepiali, że zeźmy się nacha-

t Palizmy, to my Jejm -patrzcie! o, to kolega Kazimnierz się nachapał.I - Mają zamiar się czepiać? * ^  ^
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K- Oczywzta. I to jest bardzo dobrze. Bo się czyni komkrencym zajmną. My 
jejm nawet pomożemy wew śledztwie i wytropimy...u was, o! i wytropimy 
u was grzałkę elektrycznom wew służbowym szufladzie biurka.

I - dlaczego u mnie?
K - A u kogo? U mię noże?
I - Przepraszam
K - Zrobimy zet tej grzałki sprawę, rozdmuchamy jak tylko się da, będzie

cie ostro napiętnowani i surowo, przykadnie ukarani
I - Jak?
K - Pogrozimy wam palcem, abo coś takiego. Wew zawieszeniu, oczywiwta.

Pamniętajcie o jednym tylko - spokojnie, nic tylko przeczekać. Hie bę 
dzie to atwe- oni już nie są tacy gupi. Ale oni nas mogą...Tym razem 
tylko trochę dłużej to będzie trwało i trzeba się nastawić na cierpli
wość. Ale dajcie doń, dajcie doń - przetrzymamy!

I - Przetrzymamy!
8.111.81

Jan Kaczmarek
¥ poznaniu na Uniwersytecie strajkowali studenci. Szukałem informacji o 
tym strajku i znalazłem któregoś dnia artykuł dotyczący tychże studentów. 
Artykuł nosił tytuł "Bunt heanów", autor artykułu był u strajkujących, 
widział to wszystko i opisał. Co on tam zobaczył, a więc zobaczył osowiałe 
grupki,"w koszach do śmieci pokaźne kawałki kiełbasy Starowiejskiej"
"nie smakował też strajkującym schab w galarecie" /dajcie więcej szynki i 
baleronu/. Jeden ze studentów, co miał bose i niezwykle brudne nogi /które 
to nogi trzymał po amerykańsku/, ten brzydki student obraził autora arty
kułu brzydkimi słowami /To są słowa naprawdę brzydkie, autor je tam cytuje 
ja się temu studentowi dziwię/. V każdym razie taki był opis tego strajku 
ani słowa nie było tam w tym materiale o co tym studentom chodzi, po co 
oni tam poszli, po co oni tam siedzą? Ale raczej wynikało z artykułu, że 
chodzi im o rajdy, o piosenki i kabarety polityczne 1 o nic więcej i o to, 
ze oni tej kiełbasy nie lubią i te piosenki śpiewają. Zaraz po opublikowa
niu tego "buntu beanów" studenci oblepili Poznań ulotką protestacyjną. 
Gazeta Zachodnia /kiedyś Poznańska/ następnego dhia w rubryce /Echa naszych 
publikacji" wydrukowała tę ulotkę w całości dziwiąc się, że studenci się 
denerwują bo przecież autor nie pisałpłitycznego komentarza do wydarzeń, 
lecz przedstawił garść felietonowych impresji - co wyraźnie zaznaczył ty tu 
łem "Bunt beanów"!
Redakcja wyjaśnia dalej, że to wcale nie były tendencyjnie wybrane fakty 
bo przecież to wszystko można sprawdzić! A więc, że ten student miał brudne 
nogi i trzymał je po amerykańsku, że w tych koszach była kiełbasa starowie 
jska. To wszystko można sprawdzić i nie ma mowy o jakiś tendencyjnie dobra 
nych faktach.
Boże droęi! Jak można coś takiego pisać w gazecie i jak potem się jestcze 
tłumaczyc, że to wcale nie są tendencyjnie dobrane fakty, skoro w artykule 
Bunt beanów" słowem nie wspomniano po co ci brudni, nielubiący kiełbasy 

Starowiejskiej studenci siedzą i strajkują! Przecież parę dni po tym arty
kule minister naszego Rządu podpisał z tymi rajdowcami i tymi brudasami 
porozumienie bardzo ważne, stawiające naszą naukę i szkolnictwo na nogi. 
więc chyba nie schodziło tam o rajdowe piosenki, ani też nie było w tej 
całej aferze najważniejsze to, że student obraził dziennikarza.
/takiego studenta każdy potępi/ Oczywiście nie zmieni to jednak ogólnej wy
mowy całej sprawy i tego, że podpisano naprawdę ważne porozumienie. Taki 
artykulik przypomina diagnozę, którą wystawiono ciężko choremu na zawał ser 
ca. Diagnozę, w której się słowem nie wspomina o sercu, a tylko mówi się o 
brudnych paznokciach i o tym, że pacjent był nieuczesany i że klnie z bólu 
Prawda? Jak to można! I po co to wszystko? Szkoda, że autor nie napisał 
komentarza politycznego, bo czas i sprawa na to zasługuje, że napisał tylko 
garsc felietonowych impresji. Garść felietonowych impresji w sytuacji, gdy 
studenci razem z Ministrem i z całą postępową częścią społeczei.Jtwa podpisu 
ją nowe zasady pracy uczelni wyższych. Coś co winno cieszyć wszystkich i 
autora tego artykułu, tych garści felietonowych impresji też. Jak można 
garść felietonowych impresji nazwać "Bunt beanów". Bean, beanus znacy nieuk 
No ładnie, ładnie, róbcie tak dalej pisarzyny z "bożej łaski". Piszcie takie 
Tzeczy, to szkoda atramentu, długopisu i czasu w sytuacji gdy wszyscy chcą 
w tej chwili rzetelnej informacji.
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I są do tego warunki. I nie trzeba pisać garści felietonowych impresji. 
Drażnić ludzi, denerwować studentów i powodować protesty.
Po co to wszystko! Wstyd! 1.03.1981

Jacek Fedorowicz 
Koreanondencja z terenu

Nad wyraz sensowne Jest podawanie definicji wyrazów, których się używa, 
ponieważ doszliśmy już do tego, żę najprostsze wyrazy nabrały zupełnie 
innego znaczenia, innego niż wynikałoby to z wieloletniej tradycji. Jest 
to zjawisko groźne, ponieważ b.skutecznie paraliżuje dyskusję / a  dyskuto
wać będziemy, te.go się nie uniknie i bardzo dobrze/. Wszyscy deklarują 
chęć pcrozuisieKania się, dochodzenia do kompromisów w drodze dyskusji, a 
Rząd obiecuje, że niczego nie będzie robił bez konsultacji. Wobec tego kon 
sultacja staje się słowem ważnym i dobrze by było, żeby znaczenie tego sło 
wa nie nasuwało zbytnich wątpliwości, ani nie stanowiło przedmiotu kontro
wersji. Leży przede mną gazeta. W niej artykuł, który stał się bezpośred
nim powodem mojej dzisiejszej relacji z terenu.
Dziennik Polski z dnia 17 lutego opisuję naradę aktywu w Tarnowie, na któ
rą to naradę przybył przedstawiciel Centrali i minister odnowiadał na pyta 
nia. Uwaga, czytam."W kwestii szerokiej konsultacji odnowień krótko. Trze
ba pamiętać, że konsultacja to nie jest referendum, nie głosowanie na ja
kiś temat. Konsultacja to po prostu poinformowanie społeczeństwa. I tak to 
trzeba rozumieć'.' Nie przesłyszeli się państwo. Konsultacja to poinformowa- 
nie. Oczyma duszy widzą informację w gazecie: poniedziałkowej, że władza 
przygotowują ustawę nakładającą na mieszkańców obowiązek chodzenia pó mieś 
cie na rękach. Następnego dnia ukazuje się w gazecie radosny artykuł 
"Dziś rano wnrowadzono w życie uchwałę o powszechnym chodzeniu na rękach 
po szerokiej konsultacji ze społeczeństwem". Dotychczas myślałem, że jeże
li w wiadomościach sportowych słyszę, że Legia zremisowała z Wisłą, to to 
jest informacja, a tu nagle się okazało, że to jest konsultacja, że spi
ker się właśnie ze mną szeroko konsultuje w sprawie tego remisu. 
Przypuszczam, że ktoś się pomylił. Tylko nie wiem kto: czy ten pan, który 
mówił, czy dziennikarz, który zrelacjonował tę wypowiedź, czy też może. ja 
się pomyliłem myśląc jeszcze do dziś, że coś się zmienia?

1.03.81

Sdy nikt ,iuż nie wierzy propagandzie - wierzą deszcze jej twórcy. Istnieje 
wiele przykładów potwierdzających tę regułę. HajdrastjEniejszym byli przy
wódcy hitleryzmu. Kiedy już nikt na świecie nie wierzył w zwycięstwo tysiąc 
letniej Rzeszy, oni wciąż czepiali się własnej propagandy.
Oto zdumiewający i pełen ironii paradoks: tylko ci rozpaczliwie i do końca 
wierzą propagandzie i tylko ci mają doszczętnie przez nią zniekształcony 
obraz świata - którzy sami ją stworzyli. Stworzona, aby ogłupić maluczkich 
ogłupia skutecznie jedynie wielkich.

"Literatura" Kr 7
Lech Wałęsa pojechał do Watykanu, telewidzom kazano przeczekać co najmniej 
sześć innych wiadomości, z których tylko jedna była naprawdę ważna.
A kiedy już pokazano głowę Kościoła i głowę związkowców, -to tylko przez 
chwilę i jak gdyby byli niemowami. Dlaczego, skoro obaj są tak popularni i 
bez nich tego zdrowego sojuszu ludzi rozsądnych w Polsce zbudować się nie 
da, tym bardziej, że Wojtyła i Wałęsa chcą go budować. Więc po ,co ludzi 
denerwować?

"Polityka" Nr 7
Nikt ani w Moskwie, ani w Waszyngtonie nie jest w stanie przewidzieć skut
ków całkowitego załamania się sytuacji.w Polsce. Zakładając jednak optymis 
tyczny rozwój wypadków, można mieć nadzieję, że polscy przywódcy partyjni, 
jeśli nie zabraknie im dużej zręczności politycznej, poniechają jałowych 
wysiłków osłabienia "Solidarności", a zamiast tego będą dążyć do autentycz
nej umowy społecznej. ____ _ "Forum" Nr 8 _________
Informator hS2Z- 11 Solidarność" Politechniki Śląskiej. 'Redaguje kolegium: i
Tadeusz Grabowiecki, Mieczysław Pazdur. Telefon redakcji: 31-96-51


